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POLSKA PRZODUJE
w realizacji celowych zarządzeń 

gospodarczych.
Przed kilku dniami tv zw iązku / 

h iobowemi 'wiadomościami ze Startów 
Z.ednocztmych o o lbrzym im krachu 
hunkowym, zachwianiu dolara i za­
rządzeniach Tiowtąfo rządu, ustano- 
miernego w z e z  nowego  p re ,\den li  
Franklinu Roosew lla ,  obiegł całą pra 
4y następujący telegram:

Londyn. 9 marca. W  W aszyngto ­
nie nastąpiło dziś y południe otwarcie 
Kongresu... Do pilnych zaleceń pre­
zydenta Roosevella należeć będzie 
obszerny program 'oszczędnościowy, 
k ió ry  przew iduje zniżkę poborów u- 
rzędniczych o 15%. a eme-rylur wo 
jtnn.ych o 25%.

W ięc  aż do klasycznego kraju w y ­
sokich plac dotarła fala oszczędnoś­
ciowa, oparta o zniżkę plac urzędn i­
czych! P rzypom n ijm y  sobie, że dok 
iryną, której hołdowały Stany Zjedno 
C7one, bj'ło zawiize: trzeba hodować 
w  kraju jak najszersze wars iwy k o n ­
sumentów. Fh>do\YJa ta ]H>lega na w y ­
sokich placach. Kiepsko opłacany 
fnnkc joinw jusz -o stałych -poborach 
jest też i kiepskim konsumentem. Ale 
to wszystko należy do przeszłości. 
Doktryna wysokiego .,-standart o f li- 
l e “  i wysokich płac nie., ostała się w o 
hec druzgocących naistępislw kryzysu.
I dziś sięga n ow y  rząd amerykański 
do drakońskiego środka: obniżki płac 
urzędniczych. okrojenia o jedną
czwartą emerytur wojennych. .

(
Nie jest zresztą to zarządzenie 

czfm ś n iezwykłem  na świecie. Siarę. 
Zjednoczone zdtcydowały  się na to 
Dopiero teraz, gdy chaos w życiu g<>- 
..podarczem i • finamsowem dosięgnął 
kulm inacyjnego momenlu Ale przed 
tem wszystkie niemal państwa euro­
pejskie by ły  zmuszone pójść na tę 
samą drogę wobec rosnących def icy­
tów  państwowych. W  Niemczech np. 
trzykrotnie obniżano pobory urzędni­
cze. Jeszcze Briu-ning obniżył je  o 
6%, potem po  raz w tó ry  zastosowano 
zniżkę od 4 d o  8%. wrróBzcie przed 
rokiem o  9 pr. W  Belgji skasowano 
t. zw. ,.dodatek rodzinny11, na W ęg­
rzech odebrano t. zw. „dodatek spec 
ja lny “ , przedstawiający około  30'1i, 
płac urzędniczych, w Ynglji obcięto 
pobory  o 10%, we Włoszech o  12%, 
w Fżnlandji o  10%, w  Czechosłowacji 
dwu Krotnie o czwartą część płac, w  ■ 
Austrii ko le jarze  od długiego czasu 
otrzymują wogóle tylko 60% plac. 
N iema w ięc praw ie  państw a na świa­
cie. które nie byk/by zmuszone do 
tego rodzaju zarządzeń oszczędnoscio 
wych. Różnica polegała ty lko  na ter­
minie. od którego wprowadzano ob­
niżki. Były państwa, które d o k o m - 
wały tego zabiegu w  odpowiednim  
terminie, bez przymusu nie mając nie 
jako „noża  na gardłe“ ięjale by ły  i ta­
kie, które wobec niepopularności tego 
środka oszczędności przeoc-załs włas- 

‘ -ci\v> termin —  i na lv>ch państwTach 
takie przeoczenie srodzets-ię mściło.

Do tych właśnie państw, które 
pierwsze przewidziały- konieczność 
konkretnego przeciwdziałania spusto­
szeniom. dokonywanym  przez kryzy s 
— należała Polska. Olbrzymią zasługą 
rządu pom ajowego  jest właśnie to, że 
swemi oelironnemi zarządzeniami u 
przedził następstwa kryzysu, nie dal 
się zaskakiwać naporow ' trudności 
gospodarczych, lecz w  odpowiednich 
terminach stwarzał tam y dla przero­
stu fa li  kryzysowej. Jedną z takich 
tam była u nas zniżka pensyj mzęd-i 
niczych, wprowadzona w łedy już, gdy 
inne państwa naoslep brnęły w mil 
ja rdow e deficyty, podcinając swe w-n- 
hitc d doprowadzając goispodarkę na- 
i udową nad brzegi przepaśS.

] przypomnijmy- sobie, jak wobec 
lej przewodniczącej, rozumnej nie lę 
kającej się nicpopnlanności polityki 
finansowej naszego rządu zachowali 
się opozycją. Przypom ni jm y  sobie to 
krótkow-idztwo, jak ie  panoszyło sję 
w-śród opozycji i nie rozumiało w-cah 
zraczen ie  ochronnych zabiegów władz 
pańsLw-ow-y-ch. -Małostkowość umys­
łów-, krytykujących zarządzema osz­
czędnościowe rządu, ujaw-niahi się 
choćby w- argumencie, że widoczna 
rząd źle gospodaruje kiedy uuisi o b ­
cinać pensje... Tu wcale o  „złą gospo 
darkę11 nie szlo -  tylko o konieczność 
dostosowania się do zmienionej kon 
janktury gospodarczej. M c  m ożem y 
bow-iem chyba przypuścić, aby na ca­
łym  śwłecie „ ź le  gosjKMtarowano1'. j

w Belgjiwe Francii i w  Niemczech i 
i we W łoszech i w  Czechosłowacji —  
a przecedź w-szędzie musiano sięgnąć 
ostatecznie do tak niepopularnego 
środika, jak obcięcie pensyj urzędn i­
czych.

A  właśnie obecnie okazuje się, że 
u nas go-spodarowano lepiej, niż gdzie 
indziej. W) wielu państwach Murzą - 
dz cum u oszezędnościow-e ])rzy%’z ły  po- 
nli w-ezaisie, zastosow-ane zostały już 
w  obliczu kataislrofy niewypłacalnoś- 
•0 „  U nas natomiast w-yda.ne zostały w  
lakim lerminie, aby- właśnie zapobiec 
p izyszle j katastrofie, uchronić całość 
naszej waluty, zapobiec narastaniu 
deficytów' w  kasie pan.srwowoj.

Nh jest zresztą to jedy ny w yp a ­
dek rozsądnego przewidywania. Czy 
ni. lak samo było ostatnio. gd-\ lów n i 
na mii-siąc jirzed krachem bankowym  
w  Ameryce Bank Polski oparł się m o ­
cno na złocie a w yzby ł pokrycia d e ­
wiza,mi, wśród klÓTYch dolar amery­
kański dominującą odgryw-ał rolę?

W7 świolie fak lów  i następstw ca ­
łego szeregu zapobiegliwych zarzą­
dzeń naszych władz ukazuje się dopie 
rO, ile blagi i ile złej woli mieści się 
w  alarmach, jakie podnosi stale opo­
zycja, ilekroć chodzi o realizację p o ­
lityk i gospodarczej rządu w  walce z 
k lyzysem

To, do czego ohecnie są zmuszone 
potężne Stany Zjednoczone, ta ló %  
olmiżka płac urzędniczych i 25% eme­
rytur, dokonuje się pod presją widma 
dewaluacji dolara, w obec tysięcy ban­
krutujących banków, w  ahno,-Jerze 
paniki, unieruchomienia w instytn 
cjach oszczędności wkładów  obyw a­
li li. U nas ta sama holcisna operacja 
obniżki płac dokonana zoslala nietył- 
ko w- oupowiezinim terminie, ale ta-o 
że bez narażenia na wstrząsy gospo­
darki liarodosyej. Była koniecznością, 
ate nie tsposobem ratowania się prze-t 
katastrofą.

A  lo wielka różnica —  slanow-cz > 
przeważająca na korzyść zapobiegli­
wości i zdolności p rzew idywania  lycn, 
którzy od siedmiu lat ponoszą odpo 

za losy państwa. M.

Gdańsk sdwoła zarządzenia dotyczące policji.— Sprawa Westerplatte
wycofana z porządku dziennego

t iE N F W A . (Pat.) B ada  L ig i N a - 
ęodów na w torkowem  posiedzeniu za 
latw iła obie spraw y gdańskie, tigu- 
i iijącc na je j porządku dziennym , t. j. 
spraw ę polieji portow-ej i W esterplat  
te. Załatw ien ie polegało, zgodnie z. 
tein, co już donosiliśm y, na eofnięeio  
z jednej strony przez (idansk  zarzą- 
dzeii, idjotyeząeyeh policji w  porcie  
gdańskim , z drugiej strony na zredit 
kow aniu  do no.-malnego stanu liczeb­
nego załogi polskiej na W esterplatte, 
prowizorycznie pow iększonej 6 m arca  
r b

Zgodnie z kolejnością wniesienia  
obu spraw  R ada załatw iła  najpierw  
sp iaw e  W esterplatte. S ir John Simon 
oświadczył, że nie przedkłada Badzie  
raportu, ze w zględu na zam iar dele­
gata polskiego złożenia deklaracji.

Zatbi 'ra jąc  głos, minister Simon  
w ystosow ał do prezydem a Ziehm a  
py-tanie, ezy „senat w .  m. Gdańsko  
może zagw-arantowae, iż powzięte zo ­
stały dostateczne zarządzenia d la za ­
pobieżenia jakicinukolw-iek narusze­
niu p raw  polskich na W esterp latte?"

Prezydent Ziehm  odpow iedział na 
to pytanie twierdząco, w obec czego 
minister Beck ośw iadczył, że rząd p o l­
ski decydnje bezzw łoczne przywrócę  
nie norm alnego stanu liczebnego na 
W esterplatte. M inister Beck podkroś 
Jii. że rząd polski, zgodnie z dek lara ­
cją, złożoną przez kom isarza generał 
nego Rzeczypospolitej w obec w yso ­
kiego kom isarza L ig i dnia G m arca  
zawsze uw aża ł wzm ocnienie załogi 
jako  zarządzenie przejściowe. N ie  u- 
w aża on jmzatcin ‘ego zarządzenia  
w warunkach, w  jakich nastąpiło, za 
precedens na przyszłość. N a  zapyta­
nie spraw ozdaw cy  m inisici Beck do 
dał, że rząd  polski porozum ie się z 
w ysokim  kom isarzem  L ig i dla usta­
lenia dnia i godziny celem w ykonania  
powziętej decyzji.

Zkolcż spraw ozdaw ca stwierdził, 
że Rada może ograniczyć się do  przy ­
jęcia do w iadom ości dek laracji rządu  
polskiego 'i w yrażen ia  zadowolenia,

że sp raw a ta w ycofana jest w ten spo 
sób z  porządku dziennego. Następnie  
złożyli deklaracje prezydent Senatu 
Ziehm  i uelegat Niemiec Keller, któ­
rzy w yrazili zadowoleni:' z załatw ie­
n ia sprawy. *

Zkolei zabra ł głos Pau l Boącour, 
który ośw iadczył: „M ogę stwierdzić, 
że wysłuchałem  z w icikiem  zadowolę  
niem  deklaracyj prezydenta Senatu 
gdańskiego których konsekwencje  
Rada niewątpliw ie w  pełni oceni, a

k łóre  zapew niają, iż porządek, posza­
now an ie osób i rzeczy będą ściśle 
utrzym ane wT tym punkcie, który jest 
n iew ątp liw ie jednym  z najbardzie j 
w rażliw ych  w  Lum pie . P ragn iem y g o ­
rąco, by  tak sumo hyio wszędzie".

W, Kom Rostiny u min. Becka.
G E N E W A  (Pat). .Mini Ji r spraw za 

granic/nych Beck p rzy ją ł dzisiaj po 
południu wysok iego  komisarza Ligi 
Narodów  w  Gdańsku, Rosdmga.

Zamach stanu w Menach.

Przed Jr.itkatidriiui),: .dokonany został przez 
włucUe "wojskowe w AlenacJi zamach stanu 
Wt związku z Jem wyhitchły w nri-śeie roziu 
cliy, które jednak zostały wkrolue stłumione.

. Na zd jęeiu  naszem w idzim y auto pancer­
ne, s trzegące doislopu , giiraehu 1'.'tri: u ner-! i 
Gredkieao.

Kryzys Konferencji Rozlhroieniowe!.
L O N D Y N . (Pat.) „Da ily  Te'egra<|h“  

utrzymuje; ze (spotkanie m iędzy  Mac 
Donaldem a Mussal nim do jdz ie  do 
skutku w  najbliższy Mi dmiacb. Spot­
kanie ma mieć niiejcce w Stresie, al­
bo w  Turynie. Mac Donald clice, aby

F o ń j I  znakiem swastyki.
Okoliczności podpalenia Reichstagu,

Sensacja p a r - s k ^ o  pisma.
PAKT Ż  (P at). Korespondent „ L ‘Oeu  

\ i e“ w  Berlin ie podaje następujące 
szczegóły, dotyczące podpalen ia Reich 
stagu, któr«* otrzym ał —  jak  zaznacza 
—  z«- źródeł berlińskich, absolutnie 
w iarygodnyeh.

1) W  dniu zam achu funkejonarju  
sze zajęei w biurach zostali o godzinie  
18 zwolnieni, ponieważ „nic nie było  
do roboty". Zarządzenie to stanowiło  
wyraźne naruszenie przepisów  służbo  
wych. L  Jnkejonarjusze, aby być całko  
wicie w  porządku, zaw iadom ili o tem  
dyrektora adm inistracyjnego Gallego  
i opuścili lokal.

2) W  toku prac, zw iązanych z ga ­
szeniem pożaru, robotnicy oświadczy  
li radcy m iejskiem u Ahrensow i, dyre 
ktorow i berlińskiej straży pożarnej, że

ogień m ógł powstać tylko w  podziem  
nym  korytarzu, łączącym  mieszkanie 
służbowe Gheringa z gm achem  Reich­
stagu. Ahren-s oraz jego syn zostali na 
tyebmiust aresziowani.

,‘i) nakaz aresztowania przeeiwk i 
IMłdDalaczom był już przygotowany' 
(pismem maszyneiwem) przed dniem 
27 lutego; data została dopiero później 
napisana piórem.

4) w p ierwszym  raaorcie, dotyczą 
v ,  ni pożaru  Reichstagu, powiedziano, 
że przesłuchanie vap derLuebbego z 
pow odu trudności językow ych nie mo 
gło być jeszcze przejłrowaclzone, lecz 
je elnoeze.śnie zaznaczono, że należy' on 
elo niemieekteh partyj kom unistycz­
nej 1 soejał dem okratycznej.

Francja reaguje na wystąpienie 
hitlerowskie w Kehi.

Zfcżulenle Francji nie zostało przy^ta.
B E R L IN  (Pat). B iu ro  M o lffa  ko­

m unikuje, że w  dniu dzisiejszym  am ­
basador francuski Franeois-Poiseet od 
w iedził m inistra spraw  zagranicznych  
Rzeszy, aby pow ołu jąc  się na art. 4.3 
traktatu wersalskiego, na zlecenie rżą  
du F rancji wręczyć m u zażalenie ,» 
pow odu  w ydarzeń wr Kehl oraz użycia 
polieji pom ocniczej wr strefie zdeniili 
taryzowanej.

M inister sp raw  zagranieznyeh Nen  
rath odrzucił to zażalenie jako nie­
uzasadnione, ośw iadczając, że ani wy­
darzenia w  Kehl ani też użycie policji

pom ocniczej nie podpadają pod po ­
stanów ieiiia traktatu w ersalsk iego o 
strefie zdemiKfaryzowantęj Członko  
wie oddziałów  szturm owych,' któir?, 
zresztą tylko 3G godzin baw-ill w Kehl 
i z których eo n a jw yże j 10 uzbro jo ­
nych było  w  strzelby m yśliwskie lub 
icw o lw ery . ani też po lic ja  ponioenieza 
nie m ogą być uw ażane za uzbrojone  
siły w ojskow e. Poza tem chodzi tu o 
zarządzenia wew nętrzno polityczne, 
które służyły do utrzym ania zagrożo  
nego pokoju  i bezpieczeństw a.

Śladami Hit>ra...
W 1 E D L N . (Pat.) P o lie ja  w iedeń ­

ska zakazała odbyw an ia  zgrom adzeń  
poufnych za zaproszeniam i gdyż oka  
zało się, że zgrom adzenia takie miały

na celu obejście ogólnego zakazu u- 
rzadzan la zgrom adzeń.

N a  podstaw ie rozporządzenia pra  
sowego nałożyły w ładze cenzurę pr*‘

wcncyjną na dziennik komunistyczny  
I^Rote Fuhnći>. W czo ra j odhyly się 
rt w izje  w  sekr“ tarjaeie stronnictwa  
kom unistycznego i w  prywatnych  
m ieszkaniach przywódców  kom uni­
stycznych. D o  w iadom ości w ładz do­
szło. że kom uniści up raw ia ją  agitację  
w śród żołnierzy. A resztowano 10 o- 
sób. Ponadto policja zarządziła per 
lustrację emigrantów komunistyez 
nych z Niem iec, przybyłych w o W  ied­
nia.

— of.£ ')o—

R Z Ą D  P O L S K I —  W O B E C  P R Z E ­
Ś L A D O W A N IA  Z y O Ó W  —  O B Y W A  

T E L I  P O L S K IC H .

L O N D Y N . (Pat,) „D a ily  H e ra ld "  
piMtaje, że rząd ooiski bada obecnie  
sj tuacje swych 80  tysięcy obyw atcli- 
Żydów . zam ieszkujących w N iem ­
czech. A larm ujące wiadom ości o Ż y ­
dach polskich, nadchodzą do Polski i 
setki Żydów  uciekają z Niem iec. Bząd  
jMtlski, rozw aża spraw ę zastosowania  
represyj w obec obywateli niem iec­
kich w  Polsce, o ile protest Polski o 
każe się bezskuteczny. Poseł polski 
w Berlin ie przedstaw ił rządow i nie­
m ieckiem u listę 100 w ypadków , w któ 
rych żąda odszkodowania.

Z  C O D Z IE N N E ..' R U B R Y K I.
B E R LIN  fPirt). Narodowo-soejallstyo/^ia 

„Schle.si.sphe T;ą»csz.ti;.“ ktiontosi, że gmach 
sijtJu v,iSK'iawskicf<o obsadzony został przez 
oditriat szturmowców, klórzy u wejść p w  
p>s;wadzili kontrolę; nie wpuszczając do wne 
teza Żydów. Obsadzenie gmachu nastąpiło 
w porf ziiinicniu z n:ul|>rc,-y<ljimi sądu kra­
jowego z władzami pitlicyjneml oraz z kie­
rownictwem okręgowej parlji hitleisiwskiej 
Kontrola ma pot'*wać przez trzy dni. Prezy- 
djum Sądu zawiadomiło urzędników Żydów, 
że w  ytm okresie nie będą magli wykonywać 
swych obowiązków. Również, Izba Aawokac  
ka rozesłała do ezłonków swoich odnośne 
zawiadomienie.

B E R LIN , ( Pał). Zakaz całej prasy soeja!- 
nn-demickratyeznej w Prusach został przez 
ministra spraw  wewu. przedłużony nu dalsze 
dwa tygodnie. Równocześnie zawieszono zna 
nv tygodnik polityczny „W eHbnehne" do 13 
września r. b.

Mussołini wyjaśn ił mti dokładnie, ja ­
ku’  zachodzą stosimki nnędz, N ie m ­
cami a W łochami, od  t z "g o  w dużym 
stopniu w/g Mac Donalda /a!c>ą losy 
konferencji rozbro jen iowej i pokoju 
w Europie.

G E N E W A  (Pat). Mac Donald jest 
przec iwny odraczaniu zarówno konfe- 
renej: rozbro jen iow ej juik i zakończę 
mu je j  konwencją, d o  której przyłączy 
łaby się większość paiishs, 'zapewne 
z wyją ł I  iem Niemiec i M łoch, kon ­
wencją ograniczoną, reje-strującą do­
tychczas osiągnięte wyniki. Pom im o 
doświadczeń z ubiegłych kilkunastu 
m.esięey, które wykazały, że zakroju 
na na woę.kszą iskalę konwencja je.sl 
n iemożliwa. Mac Doi.ald w dałszym 
ciągu zdaje się woerzyć w  możliwości 
je j urzeczywistniema. W  jtwiązku i 
tem próbował uzyskać od Francji m - 
slępstwa, zarówno w  dziedzin ie zbro 
jeń  lądowych, pow ietrznych  i mors­
kich natrafiając jednak na zdecydo­
wany sprzeciw delegata francuskiego 
Paul-Boncoura. Jak mówią Mac D o ­
nald sprecyzuje swe poglądy w  mn- 
y ie, k tórą ma wygłosić we czwartek 
w komisji głównej. Jak słychać m in i ­
ster Benesz posiada opracowany w za­
rysie projekt konwencji ograniczonej, 
k fórą w iękh/ość państw uw aża dziś za 
jedynie m ożliwą. Ogółem stwierdzić 
można że nie zarysowuje się żadna 
konkretna mo/liwość wyprowadzenia  
konferencji rozbro jen iowej z obecn*-- 
go jej impasu.

{  W I L E Ń S K A

S Z O P K A
A K A D E M I C K A

Co<izir;nnie o godz 8 nun. 15. 
W łE L K A  ?4. ^en*'«|iro A  lr»drmirk.iV.

\5t>AD0MCfn 1 KO WNA
ARESZTY U R Z Ę D N IK Ó W  1 D Z łAŁACZY  

PAR TYJNYCH  ZA NADUŻYĆ?A.
Prasa kowieńska z dnia 7 i 9 marca br.l 

donosi: 6 marca aresztowano mmnistrzu 
Tclsz Paw ła Gmlzin.skasa, iljycktora miejsso 
wej Kasy Chorych Mieczysława Gedwilasa 
oruz telsz^wskiego agronoma powiatowego  
\M. Tallat —  Kiełpsaę. Areszty te wywalały  
w TeLszach wielką sensac ję, tein hardziej, ie  
CudziusKas zajmuje stanowisko prezesa ko- 
m i te tu narodowców pcw. telszewskiego; Tai 
lut —  Kiełpsz jest członkiem powiatowego  
komitetu narodowców, a Gedwiłas jest dzia­
łaczem c-rganizaeji ludowców oraz naczel­
nym redaktorem pisma ..Żemajtis". Przyczy­
ną aresztowań było bankructwo w  1930 roku  
telszcwTskiej kooperatywy rolniczej ..Żfniai- 
tnkls", której prezesem i administratorem był 
wówczas A. lo raau . wiccpifzcsein Gudzin- 
skss i buchalterem Gedwiłas. W związku z 
teml aresztami A. Tornau ustąpił z eentrał- 
negc komitetu ludowców.

7 marca aresztowano w  Kownie b. pre/e 
sa ..Źemajtukisa" i głównego działacza tego 
T-wa A. Tom au. Al. Ternau osadzono w 
więzieniu, z którego zwolniono go po złoże 
niu 50 tys. Iif kaucji. Burmistrza GudzJnska- 
sa, agr. Tallat —  Kiełpsza i Gedwiłę p*> zło­
że niu kaucji zwolniono z więzienia 8 hm.

„L F E T U lO S  / IV IO S - O N IE B E Z P IE C Z E Ń ­
S T W IE  HFTLEKYZM U.

..L ift. /iiiiias‘ ‘ Nr. u6 z elnia 10 marca 
1933 r. w  art ji. 1. „Ekslrabolączk.;,”  p's:'.e 
(■sircszczciric):

L itw a , jstk-o spokojne paija-tw-o, k tóre  stoi 
jed yn ie  na slrnży tCigio, co do  n ie j naleiży. 
w iana kroczyć w espół -ze św iatem  dcm oKra- 
Oji. J »że l» łiow icm  chodź: o  w yuzdan ie poliky 
czne, to osiągnęło on o  sw ó j sżozyt w krajać,i 
gdzie demokrafcja jest zagrożona. Tak np. 
iiitfier będąc kanclerzem  pańsiwa w  nieslycł.a 
ny spowób odz; wa siię o innych pań w . ik  
L.lwinÓNY nip. nazvw a H itler <'hclvcanxi, jak  
gdyby Litw jm i by li przYczygwi n ieszczęść ni? 
m iecki^h. i 1 tlcr doskonale w ic. że  m-ożc baz 
kannie obrażać L itw ę. Św iadczy lo o głc\i„ 

^  k im  npadiku moralnymi 'nałoBtowych soc.jal; 
s tów  w N iem czech. CaG- kulluriwny śwju! 
pow im ien zagrodzić  d rogę  tego rodza ju  ekstra 
bolączkom . L itw a powsunu mu b"ć: w- Win 
pom ocna.

DOKOŁA LiTEYYŚKO —  N IEM IECKICH
r o k o w a ń  h a n d l o w y c h .

Pelisa kow ieńska z 10 m arca 1933 r. p.- 
sze»: Jak podiijo, litewsko —  n iem ieck ie  ro ­
kow ania ^nurdlowe rozjKiczmą się w  Berlm ’e, 
Iłóźnń-j zaś będą p row adzon e  w  K ow n ie. — 
Kij/c, m iaroda jne nadają nadchodzącym  roko 
waurom  z Nienroami wd-Mdcie znaczen ie ,'gdy ż 
będą on e  p ierwnzem  urzędowem  spotkan iem  
międfzy L:ILwą a N iem m m  i h itlerow-stiem  
Jak przypuszcza ją, /miiama kursu polityczn e 
go  w  Niemcze.cJi w p łyn ie  na układy w  tym  
sensi?, że  strona (niem iecka będzie  "w a lczy ła  
o y jc iln an ie  ustępstw politycznych

„1HENOS N A U J IE N O .y  O  SZW E D ZK IM  
PROJEKCIE  Z W IĄ Z K U  PAŃSTYC SK AN D Y

N A W SK IC H  I BAŁTYCK ICH ,

Dienos N au jienos" w  arlyku ie, pośw ię­
conym sprawie zw iązku -państw skandvnąw 
skieli i bałtyckich piszą co następuje:

.W’a-doinląść o wysunięljm i w  parlam encie 
szwedzkim  pro jekcie  zw iązku pańslw skan­
dynawskich i nadbałtyckich w yw oła ła  w  L ii-  
wi, przesadne kom eniarze, z k lórych  w yn ika 
n iek ied j’ żę Pi lsha oddawma już czeka ty lko 
okazji do oddania W ilnu  L itw ie, ta z&s dla 
jakichś przyczyn  ociąga się z jego  przyjęc iem . 
O w yw arcie  takiego wrażenia w  społeczeńst­
w ie  litewskiem  zabiegała w łaśnie Po lska .-N ie­
ma szans na to, by  Polska zrzekła się W iln a  
pod w p ływ em  obaw y przed n iebezpieczeń­
stwem niem ieekiem .

Panuje naogół przekonanie, że hitleryzm  
stanow i n iebezpieczeństwo, zagrażające P o l­
sce i L i iw ie, w obec czego Polska skł rnna jest 
oddać L itw ie  W iln o  za podtrzym anie w spól­
ni go Frontu przeciw ko N iem com . O znaczało­
by  to, że zanosi się na now ą b ilw ę  grunwaldz­
ką Jest to jednak błędne m niemanie: z k om ­
b inacji L itw a 'Polska- przeci\yko N iem com  
I1 K dobrego wym knąć n ie może. W iększe zna­
czenie m iałaby kom binacja odw rotna: N iem ­
cy— Litw a przeciw ko Polsce, lecz kom bina 
c ja ta n ie byłaby dla L itw y  korzystna, gdyż 
*m leży w  je j interesie zb liżen ie z państwa­
mi, wystęnująeem i wyraźmhe p rzec iw ko  IJ- 

■ dzc N arodów . Nadszedł czas żalem  orjen low a- 
ni: działalności politycznej ,ia Genewę i wzma 
cniania stosunków zc W schodom . Ten  n ow y 
k ierunek polityczny jest już dz is ia j kon iecz­
nością. (W Tlbi).

L -O T M C T W O  C Y W IL N E  NA  L IT W IE .
Wi tych dn ian i odbyło  się w  K ow n ie  rio- 

-roozne zebran ie lUtewakwsgo aeroklubu zainnu 
gurowane przez długoletniego prezesa klubu 

p ro f. Żemazuisa. P rezes w yg łos ił sprawjozdan e 
z działalności ai.Tokluhu w  r. ub. Jak wym ku 
ze sprawozdania, liczba członków-sym paty- 
k ów  klubu wynosiła w  r. ub. praw ic 14 tys. 
osób. Aeroklub w  roku ubiegłym  w yda ł d yp ­
lom y 0-ciu lotn ikom  cyw ilnym , w  iem  dw om  
kobiolom . K lub współpracował z iunem i o r­
ganizacjam i, jak  strzelcy, harcerze i t. d. 
Poza lem  aeroklub ulrzym ujc b lisk ie stosunki 
z  lotn ictwem  cyw ilneni innych k ra jów  T ego ­
roczn i budżet klubu wynosi 102 tys. 4i[, P re ­
zesem klubu na rok bież. został obran ■ po­
n ow n ie  prof- Żemaitis. (W yłb ii.

cm
T y m  w s z y s t k i m ,  k t c - t y  z ł o ż y l i  o s t a t n i ą  p o s ł u g ę  t r a g i c z n i e  z m a r ł e m u  ś m i e r -  

a t n i k a  s y n o w i  i  b l a t u  n a s z e m u

" i "  por. obs. C z e s ł^ w a w i  S ł c z f g l g w s k f e m i 1
•  w  s z c z e g ó l n o ś c i :  p . g e n .  d y w .  S l c w a r c z y ń s k i e m u ,  d o w ó d c y  5 p u ł k u  l o t n i c z e g o  
p ,  p u ł k  I w a s z k i e w i c z o w i ,  d o w ó d c y  I - e j  d y w i z j j  p i e c h o t y  p u ł k .  S t a c h i e w i e ż o w i ,  
d o w ó d c y  1 p.  p.  l e g  p u ł k .  W e n d z i e ,  p .  p o r ,  p i l o t o w i  L e s z c z y ń s k i e m u ,  p  p o r .  p i l o ­
t o w i  P a s z k o w s k i e m u ,  p r z e w i e l e b n e m u  k s i ę d z u  k a p e l a n o w i  K u s l i k o w o w i ,  Z a r z ą ­
d o w i  A e r o k l u b u  W i l e ń s k i e g o ,  k o l e g o m ,  d r u ż y n i e  ż o ł n i e r s k i e j  z m a r ł e g o ,  o r a z  t y m ,  
k t ó r z y  w  d o w ó d  s z c z e r e g o  p r z y w i ą z a n i a  n i e ś l i  n a  s w y c h  r a m i o n a c h  t r u m n ę  w y ­
r a ż a m y  g o r ą c e  , B ó g  z a p ł a ć * .

W  k o ń c u  r a c z ą  p r z y j ą ć  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  k r e w n i ,  z n a j o m i  i w s z y s ­
c y  u c z e s t n i c y  t e g o  s m u t n e g o  i b o l e s n e g o  o b r z ę d u

o d  p o g r ą ż o n e j  w  g ł ę b o k i m  s m u t k u
R 0 D 7 I N Y ,

/
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Prof. Bartel
o konieczności reformy 

wyborczej.
W  „Buncie M łodych" (N r  88 z 

marca 1933 r.) ukazał A»ę wyw iad  i  
b. prem ierem  prof. Kazim ierzem Bar- 
tłem, z którego wyjątki poniżej dru­
kujemy.

Na wstęp ie  T o zm o w y  p. prof 15ar- 
ł> ! oświadczył, że ogłosi pam ię tn ik i  
zeswe-j dzia ła lnośc i  politycznej, do 
których grom adzi obecn ie  d o k u m en ­
ty. Następnie pada następujące py ta ­
nie:

- O pin ja polska uważa Pana za 
człowieka, który pragnął połączyć w 
Polsce wolność z autorytetem Czy 
mógłby Pan określić na kogo, w pa­
m iętnikach swych, rzuci większa aozę 
odpowiedzialności za nieudanie się tej 
koncepcji, na grupę rządową czy też 
na opozycję?

Jakkolw iek odpowiedziatnosi 
za to co się stało w  Polsce mięci ze 
rokiem 1926 a 1930 —  odpowiada 
prof. Bartel — historja rozłoży p raw ­
dopodobnie na bardzo w ie le  osobisto­
ści . to jednak ja —  o Me znane mi 
by ły  i są wszystkie, działające p o d ó w ­
czas, sprężymy —  skłonny byłbym 
twierdzić, iż zawiniła tu może bar 
dziej opozycja, aniżeli grupy, popie­
rające Marszałka Pilsu<iskvgo.

—  Czy Pan profesor przywiązuję  
wielką wagę do sprawy zmiany ordy­
nacji w yborcze j?

—  IT zyw iązu ję  do lej sprawy 
wręcz ogromną wagę. Czasem, gdy 
rozmyślam nad pociągnięciami, któ- 
reby m og ły  wyprowadzić Polskę z 
niekorzystnych warunków, dochodzę 
do przekonania, iż pierwszą i bodaj 
najważniejszą, byłaby zmiana o rdy­
nacji wyborcze j na jednomandatową. 
Uważam, że ordynacja winna pozo ­
stać najb o d z ie j  demokratyczną, lecz, 
żc ludność winna w iedz ieć  na kogo 
głosuje, powinna znać swego elekt i. 
W yb o ry  na tej podstawie zatarty])-.' 
prawdopodobnie przepaść, jaka ist­
nieje między obozem rządowym  a 
opozycją  i która jest jedną z najwię.k 
szych bolączek kraju.

—  Pan profesor kładł często silny 
nacisk na zasadę podziała władz. Czy 
uważa Pan zmianę konstytuuj za rzecz 
istotną dla realizacji tej zasady? Czy 
uważa Pan za ważniejszą zmianę o r ­
dynacji czy zmianę konstytuc j '?

Oczywiście, że zmianę ordyna­
cji wyborcze j uważam za bardzie j 
istotną od zmiany konstytucji. Zmia 
na ordynacji wyborcze j może w p ły ­
nąć na konfigurację stronnictw p o l i ­
tycznych. czy li na treść życia po li­
tycznego. Zmiana konstytucji, to tyt­
ko  zmiana form y. Nawet przy  obec 
nej konstytucji uważam realizację 
podziału władz za zupełnie możliwą 
N a  sprawę zmiany konstytucji nie 
k ładłbym  zJjyt w ie lk iego  nacisku. Są 
w  Polsce ludzie, k tó rzy  uważają iż. 
kemeczmem iest, żebyśmy mieli k on ­
stytucję oryginalną, że tak pow iem  
zupełnie .swoistą. Jest w  tern pcw na 
myśl patriotyczna. Słońce jednak bę­
dzie m ogło  Mę wznieść nad naszą sy 
tuacja polityczną, gdy nastąpi zmiana 
ordynacji wyborczej.

u  g i r

Prace ciał ustawodawczych.
Piehum Senatu.

W AR S ZAW *'., (Pat). O tw iera ją ) dzis iejsze 
51-e posiedzen ie plenarnie Senatu m arszałek 
Raczk iew icz zaw iadom ił Izbę że lod sen. P o ­
tock iego  Jerzego w /związku z j “g °  p rze jś ­
ciem  do służby dyp lom atyczn ej o trzym a ł p s 
mo, zaw iadam iające o zrzeczeniu się m anda­
tu. Senat s tw ie rd z i! -wygaśnięcie mandatu sen. 
Potock iego.

N a  początku obrad Senat przystąp ił do 
d  "ba/t nad rządow ym  p ro jek tem  ustawy o 
częśc iow e j zm ian ie ustawy o  sam orządzie  tc 
rytOTjalnym. P ierw szy  p rzem aw ia ł re feren t 
sen. R O M AN , podkreśla jąc korzyści n ow e j 
ustaw}-. W. końcu w n iós ł im ien iem  k om .i pi 
adm in istracyjne j Senatu o p rzy ję c ie  p ro je k ­
tu z pop raw kam i zgtoszonem i p rzez kom is ję ._

Następnie p rzem aw ia ł sen. D W O R A K O M  
SK1, re fe ru jąc  pop raw k i, p rzy ję te  do tego 
pro jektu .

Seinai. p r z y ją ł  całą ustawę w raz z popraw­
kam i kom isji.

Następnie Izba p rzy ję ła  bez zm ian pro 
jek t u staw } o grobach wojsn/nych, fc>, godła -li 
i barwach /państwowych, dalej ustawę o op o ­
datkowaniu  spadków  i inne.

Sen. S ZAR SK I z re ferow a ł następnie dwa 
p ro jek ty  ustaw- o  doda ikow ych  kredytach 
na ro i 19,11 -32 i 1932-33. P ierw szy  z t y k  
p ro jek tów  /dfotyczy o gó ln e j isumy 14 m il jnoów  
pok ry te j oszczę.dnćściam:, a  d rag i — ■ 44 rr 4 
jo/nów, pokrytych  rów n ież oszczędnośc iam 1 
ow ego roku  budżetlowngo. Oba projekty p r7y 
ję to  bez zm ian

Następnie, p rzy ję to  szereg p ro jek tów  u- 
staw', m  -in. pro.j/-k! ustawy o 1 ,udo w :1 /ner 
m a lnotorow ej ko le i W arszaw a-Radom .

W  końcu sen. M ora-Brzezśński z re fe ro ­
wał p ro jek t ustawy o  ubezp ieczen iu  S-polec7 
nem  (t. zw . ustawa sca len iow a).

Czas pracy, uM&py, angielska 
sobota

\VARSZAN\j\. łPat). S ejm ow a k-d4nfej|f 
och rony p racy  p row adziła  -na dzis ieiszem  po 
siedzeniu obrady  nad zm ianam i Senatu de 
p ro jek tu  ustawy w  spraw ie  Funduszu Prncv.

M. im. K om isja  p rzy ję ła  yu o je tTy  dwu 
uslaw o czasie pracy i urlopach, w  brzm  e- 
niu. zaipraponowandui p rzez posia d-Ta GO 
s IE W iSK IE G O  (RRYYRi U R L O P Y  ZO S T A N Ą  
U T R Z Y M A N E  YY F D Ł L G  D O T YC H C ZA S O ­
W Y C H  N O R M  t. j. 8 d.n,i p o  p ierw szym  rok  a 

15 dni po • -trzech latach pracy.

niediz-iele i  śwnęta, p rzypada jące  podczas Itr 
lopai, nie bęrfą płaLnc

C o  (fto, -ustawy o  czasie p racy p rzy ję ło  pin 
ponowam i /prząz rząd zn iesien ie angie lsk ie j 
soboty, łak . iż tynzień pracy- w ynosić będzie 
48 a nie 46 godzin/

Fundusz drogowy.
YYIARSZAW A, (Pat). —  Na posiedzen ia 

kom isji rob ót publicznych  poseł K osy  dur.sk i 
(BB.) re fe ro w a ł rządow y p ro jek t n ow aF zac ji 
ustaw-y o państwUwym funduszu drogow ym . 
N ow iilizac j i id z ie  w  3 kierunka-ch- obniżę-.;' 
hda op ła ty  od ciężaru /pojazdów mechan.ie; 
nych  osobow ych  i  ito bardzc  w yda in ego  ]>o 
n iew aż zamzaslt 40 zł. od 100 kg. v a g i  włas 
nej, jak  było. poprzedn io , w prow adza opłat-? > 
15 zł. od  100 'kg., — - od p o ja zd ów  median'/-/ 
nyc.li c iężarow ych  m iezarobkowych  w prow a 
dzenia ‘JO zł. od- każdych  100 kg. i  od pn 
jazdów- m echanicznych o iężarow ycli z a rob  ko 
(v-ych —  35 zł. od 100 kg. Ustawa /znosi opla 
ty od F le tó w  autobusowych, natom iast zp r  > 
wadza o/po/datkowain.ie materjałów- pędnych, 
p rodukow anych  z o le jó w  m ineralnych , tu 
dzież od m ieszanek używanych jak o  środek 
ne.pędmy. O płaty łet w ynoszą  12 gr. od jedne 
go kg. Ds/t.awa znosi da le j pob ierane dotych 
czas op ła ty  za to/nnę —  kilom etr, natom iast 
w prow adza  op łaty  od (nośności po ja zd ów . iY 
tm  ąposoh skonstruow any fundusz na. pod-ste 
w ie  znoweFzowam ego państw ow ego funduszu 
d rogow ego  dać mia 'kwo/lę 24 n u tjon ów  zł

Po  dyskusji kom isja  p rzy ję ła  p ro jek t us­
taw y  z pop raw k am i referenta.

Następnie pos. Sncdnicki m -f-ro w a ł us­
tawę o  /zarobkowymi p rzew o z ie  osób pożar 
rlamd mechamicznem i w  obręb/e gmiin mie.ę 
skich.

P o  k ró tk ie j dyskusji kom isja  p rzy ję ła  u# 
stawę z popraw kam i referenta w  2 i 3 czy 
taniu.

Sejmowa komisja skarbowu.
W lARSZAW lA. (Pat) N a  wto.rkowem  po­

siedzen iu  kfc/miisja skarbow a -Sejmu p rzy ję ła  
w drugie/m i trzeećeni c/.ylrs/iiu następując? 
trzy  p ro jek ty  ustaw. 1) o ulgach w  zakresie 
oprocentow an ia  i  f-fnmiaui spłaty zobow iązań  
h ipotecznych, 2) o u łatw ien iach d la imrtytu- 
c y j k redytow ych , p rzyzn a jących  d łużn ikom  
u lg i w .zakresie w ierzyte lnośc i ro ln iczych , 3) 
w spraw ie wy-sokości odsetek  od w k ładów  
i i.nnych lokat p ien iężnych  w  kom unalnych 
kasach oszczędności. Na posiwJzu-niu znfre- 
rat m. in . g łos  p. m in ister Z IW A D Z K I.

Ambasador Filipowicz prze­
niesiony w stan nieczynny

D o w ia d u je m y  się, /eby ły  am basa ­
d o r  R zec zyp osp o l i te j  w  W a s zyn g to -  
me, p. T y tu s  F i l ip o w ic z  przen ies ion  e 
zos la ł w  .stan n ieczynny. (Iskra ).

Nominacje w dyplomacji.
P. J e rzy  P o to c k i  zos ta ł  m ia n o w a ­

ny  dfekretem P re zyd en ta  R z e c z y p o ­
sp o l i te j  z dn ia  3-go b. m. am basado­
rem  R7 ec zy posipolitej p rzy  J. K. M 
K ró lu  W ło ch .

Radca .m inisterstwa sp raw  zag ra ­
n icznych  p . '/Anton i C nam ioc  zosi d 
m ia n o w a n y  k o n .u łe m  R z e c z y p o s p o ­
l ite j  w  Tu lu z ie .  ( Iskra ).

Nominacje w sądownictwie.
I)o>\Tia d u j (m y  się, że P a n  P r e z y ­

den t R zec zyp osp o l i te j  podp isa ł  «|>zero.' 
nom inacy j w  .sądownictw ie ri p roku  

raturze.
M ia n ow a n i  zo s ta ł1 m. in. w '  i l fóe : 

sędzia Sądu O k rę g o w e g o  w  W i ln i e  p. 
j j d iw a n l  ( ió ra  sędzią  Sądu \pela 
c y jn e g o  w  W i ln ie :  sędzia Sądu O k i '  
g c w e g o  w  W i ln ie  p H en ry k  Zahorsk i  
— w ic e p ro k u ra to r e m  Sądu "A p e la c y j ­
n ego  yv W i ln ie .  ( I s k ra ) .

Poorzeb ś r gen. Stanisława 
Zosik-Tessaro.

W A R S Z A W A , (Pat). Wt dniu 14 b. m. po 
nabożeństw ie żalobnem  w- kościele garni/o 
n ow ym  odbył się pogrzeb4 ś. p. generała br; 
gad-- Stanisława Zosik-Tessaro, dow ódcy 
O. K. 10 w  Przem yślu. W  u roczja to ic iach  
pogrzebow ych  w z ię li udział rodzina zm ar­
łego, p rem jer Prystor, m inister snraw wcwfi'. 
P iaracki, m inister przem ysłu i handlu gen. 
Zarzycki, pzejii-s N. I. K. gen. Krzemieński. 
p ierw szy w icem inister spraw  w ojsk. gen. I- a!/ 
rycy  drugi w mini/stor sj>raw wojsk, szef ad ­
m in istracji arm ji gen. Slawoj^-Składkuwski, 
gencra lic ja  z inspektoram i a rm ji gen. -Sosu 
kowskrm  i R ydzem -Sm iglym  na czole, p rzed- 
staw ieoielc w ładz państwowych z k om isa ­
rzem  rządu m. YYrarszawy Jarossewiczem , 
korpus oficerski, delageje o fic e rów  i pofice- 
rów  pu łków  garnizonu w arszaw skiego i O. v. 
10 oraz p rzy jacie le  i koledzy zm arłego

Gorgonĉ a przsd sąd̂ m przysięgłych
KRAKÓYYĄ (Pat). YYr proc/Ac przeciwka  

Gorgonowej pi-zt^stuchiwano dzisiaj aspizan- 
ła Policji Państwowej Rc.sponda. Zeznaje za 
przysię- my. Zawiadomiony w  noc; tehfo- 
Liczaic o  morderstwie udał się natychmiast 

na miejsce wypadku. Zarem bę zastał w  póki*, 
ju jadalnym, Gorgonowa była w swej sy 
t iidni Po obejrzeniu zwłok przystąpił do  
przesłuchania domowników. Doszedł w ów ­
czas do -wniosku, że nie m »  się tu do czy­
nienia z rabunkiem, i żc sprawca au-rde. 
stwa nie przyszedł z zewnątrz. Badając ślady 
stwierdził, że pmrwadzity one do basenu, do 
piwnicy, a także w  kierunku malej werandy, 
pod mieszkaniem Gorg«uow ej. Przesłuchany 
przez świadka Staś Zarem ba stwierdził, że w  
„oc zbudził go krótki, urywany skowyt 
psa, Obudziwszy się Staś ujrzał między ci in 
ką a pianinem jaką-ś pustuó kobiecą, którą 
wziął za Lusię, później jednak uzmysłowił 
sobie, że jest na Lusię za wysoka. Świadek 
odniósł wówczas wrażenie, że Slaś Zaremba 
coś przed nim tai. Staś mówił, że była to 
kobieta. Przy pierwszem zeznaniu Staś Z a ­
remba pow iedziat świadkowi, że /siostrę zna­
lazł w  kałuży krwi N a  podłodze oddany byt 
kał Pierwsza wybiegła z pokoju Gorgonowa, 
jednak nic poszła wprost do pokoju Lusi 
Świadek nad ljąc ślady, stwierdził, że były 
.o ślady po obuwiu bez obearnw eo wskit 
zywało, że byty to ślady osoby, która szta 
w pontonach, komendant mli jscou-pgo p‘ 
sterunku policji na pytanie świadka ośw iad ­

czył, że od dłuższego czasu w domu Za iim  
. by hyl , scysje- \\1 wiciu mlej.sciich w l 1 <i 

świndcl znalazł ślady ki wi, ślady były n i  
drzwiach do piw-nicy. YY -piwnicy znalazł 
świadek pod paczką grafitu mokrą chustce/ 
kę. św iadek zapyta! wówczas Zarembę, czy­
jś  to chusteczka Zarem ba pokazał mu swojo, 
wówczas Gorgonowa powiedziała, że zdaje 
się, że lii je j chusteczka. Na werandzie, pro 
wadzącej do pokoju Gorgon owej, świadek 
zauważył wybitą szybę, szkło zaś leża to wew  
nąrłrz pokoju. Wlswnzywało to na to, że 
ktoś kto w ybił szybę, w jb ii ją z zew - itrz 
N a pytanie świadka, kto wybił szybę Gorgo  
U O W -U  odpowiedziała, że to ona, gdy szła po 
wodę.

\\’ pewnyn- momencie zeznań świadka, 
staw-ia pytanie- rzeczoznawca Otbryeht, za 
pytując, w  jnkz.-j pozycji świadek znalazł 
zwłoki. Respcnd wyjaśnia, że leżały na 
wznak, głowa odwrócona była w  prawo

Następnie św. Respond opisuje, ib  bada ­
jąc basen znalazł w  nim dżagan któzy po 
dłuższych usiłowaniaeb wyciągnięto. O ile- 
i»y się znajdowały na nim ślady krwi. to 
m usiałyby być zmyte przy wyjm owaniu.

gdyż wyjęto go dopiero blisko po 10 godzi­
nach od chwili morderstwu.

Po aspirancie Respwndzie, który nangot 
zeznawał obciążająeo dia Gorgonoz ej. ze 
znawał urzędluik firm a Zaremby i Spółka, 
niejaki Bauer, zeznania jego nie przyniosły 
nic nowegot

Na prośbę oskarżonej, która nie czuła sic 
debrze, przewodniczący odroczył rozprawę  
do  jutra, do  godziny »-e j rano.

Kronika telegraficzna.
—  Szkody matcrjnlne, spowodow ane ost.A 

niein irzęsii-nUan zieniti w .Kaliforn}' rzecz>?- 
znawcy- obliczają na 75 m iljonów dolarów.

—• Pożar wsi tri: wyłbnchł w- m ie jscow oś ;i 
Ahuailuici? w- Hi;i.t!i/ Jalisco w* czasie przed- 
staw.ien.ia. 7. pod g ru zów  gmachu dotychczas 
w ydobyto  zw-łokd 41 osób. O k o ło  20 osób u- 
‘.raeiło życ ie  na.' skutek porażem ia prądem , 
gdyż dru ty insitalacji, e lek trycznej p rzerw a ły  
się" i opruhy na Jiicta/lową balustradę ga lerii 
Podczas i>op(ochu w iifle  osób  uduszono ! 
stratowano.

m m i

Rozwój Gdyni.

Kara śmierci za strajk.
RÓYY1NE, (Pat) Z pogranicza donoszą, żc 

w  kolektywie sowieckim .Oktlab.“ położo­
nym obcR Zwlahla wybuch) strajk robotni 
ków  z powodu braku żywności . ni w/pla- 
«snia zaległych zarobków. Pozatem okołitzn

włościanie z kołcliozów wycofali sw-uj udział 
w  wio.M-n.nyrh zasiewach, W  wyniku prze- 
prowLdzoncgo śledztwa G PU  skazał* na 
śmierć 2 przywódców strajku. W yrok  natych 
miast wykonano

Echa aresztowania w Moskwie obywateli brytyjskich.
M O SK W A, (Pat). Około godziny 4 nad 

raw an  rozesłano korrs/pomdeiiioui zagv n.cz 
nym w  Moskwie następujący komunik it.

YVKkut"k dochodzeń, pezeprowadzoni ab 
prz.-j GPU w  spraw ie .ueoc*ekiwanyc 
powtarzających się uszn-Odzeń, którt miały 
miejsce w  os.atnim c/asie ta wiciu etektrew 
u lr w  Moskwie, Czelabińsku, Zujewii i 
Ztotouście i innych miastach, u.-.tak>no że 
*w e  uszkodzenia wynikły w rezultacie sabc 
Użow ych czynności grupy elementów występ 
nych rekrutujących się z pośrml ui zęam  
, „ w  p instwowvch kom isarjałt dla ciężkie 
<*o przemysłu. Grupa ta posU w iła  sobie za 
zadanie niszczenie sieci elektrycznej w

ZSRR i  unieruchomienie przedsiębiorstw  
państwowych, obsługiwanych przez te elek­
trownie. Dochodzenia ustaliły-, że w  ti j ak ­
cji sabotażowej bralf aktywny udział DU-kre 
rz/y pracownicy angielskiej ilrm y Metropi 
li tan Yickcrs Gompany, która współpracuje 
z ZSRB. na zasadzi, um owy powyższej fi. mv 
o  niesieniu pomocy technicznej przedsiębior 
stwom sowieckiego przemysłu elektrycznego. 
Aresztowano w  tej sprawie ogch-m 31 osób 
w  tern 26 oby wateli sowri<ckich i 5 Obywate­
li bryty jskich. P o  śledztwie wy pusz. zono na 
wclncśc po podpisaniu zobowiązania o  nv<*- 
w-ydaianiu się z Moskwy. 3 obywateli sowiec 
kich oraz 2 angielskich. Śledztwo w  toku.

XI SZOPKA AKADEMICKA
W szystk ie Szopki w Polsce w v 

odzą się... od  Boya, k tóry rozopcząl 
zedsta wie-nia Z ie lonego Balo.nika 
■ąkow ie w  istylu S'zopko\vym, a tego 
■ ów  nabrał od tak ulubioaiych przez 
iryeh  i młodych, kolorowych, Iudo- 
ycti szape-k z Żydem i dziadem, / 
ałgorzatką co tańcowała z huzarami 
a z innerni f igurami tradycyjnemu 

Z tych to ludow-ych konipozycyj, 
>pomitień z literatury i pieśniarst- 
a, roz/poczęły sw ó j rozwój niezliczo- 
?, w  całej Polsce rozpowszechnione 
ópki najrozmaitszego autoramentu, 
j wspaniałych przedstawień w ro- 
raju Betle jem Rydla, Pastorałek ze 
arych tekstów granych w  teatrze 
:Lifmana, do  politycznych rowij, nie 
ających n ic -wspólne,go z Szopką, 
rocilcż tak nazywanych  

W ilno , mające swe dawne trach 
e kukiełek i transparentów, z k ło ­
ni chodzili studenci po domach, re- 

,Tu ją f  w ierszyki na profesorów, 
zioow iło na A\ydziale Sztuki ten mi 
- zwyczaj.

W  ramach trady-cyjnego szablonu, 
rzy dźw ięku  kolend, wydobytych  ?. 
antyczek, inscenizowano t-pizody z 
ecia b ieżącego i w prow adzano  w  
ach nader udatne kukły. Od zeszłeg 3 
aku styl Szopki się zmienił. Usunię­

to tradycyjną część z idącemi past u 
szkanii, trzykró lam i i t .  p. T o s z k o c I  i . 

Gdyż tak jak jest, szopka staje się 
zw yk łą  rewją, niezależną od pory ro ­
ku, a w  tern był je j urok, że mia a 
łączyć właściwy stvł szopeczki z ak 
tualnościami.

Te  atktualno.ści. w ostatnim u tw o­
rze starszej młodzieży- akademickiej 
ujęte 'zostały w  fo rm ę  literacką dale 
ko bardzie j u yrob ioną  i głębszą, ale 
to wpłynęło  w jakiś isposób na humor, 
]>o d.jalogi i koncepty by ły  mniej w e ­
sołe, niż się dawniej zdarzało. Aul t- 
rzy : (T  Bujnicki, j .  Maśliński, Cz. 
Miłosz, J. Putrament, L. Szreder, -T. 
W iszn iewsk i J. i S. Zagórscy w w indu 
wali szopeczke. zabawkę nezpreten 
sjonalną na wy ższy poziom  myślowy, 
ale wspólność „p la t io rm y“  sprawi! i 
pewną jednostajność i przeładowanie 
tematem walk akademickich. O biciu 
Żydów  i że to jelsł be, słyszało się po- 
wdarzane na wszystkie nuty. Za mało 
było obmyślonych spraw, epizodów 
komicznych.

Najlepszą bumorystyką by ły  do­
skonałe dekoracje i bardzo dobrze p o ­
myślane laik i, podobne i w karykatu- 
ralnem ujęciu wym owne. W  pierw­
szej części szła rozgrywika o akade­
mickie sprawy, kolejno Kupała, Ko-

Po in i tS ip ogó lnokru iow cgo lery/ysu 
samem wysoce utrudnianego handlu, ruch 
portow y w  Gdyni stale ro zw ija  się. O io  wnę-

• ó w - W f i k w *

ctęoki Ocltocki. wygłaszali skróty 
swych w iecowych  przem ówień  T-u  
chę to było dla pro fanów  za ro zw le ­
kłe. Bardzo piękny wiersz i mocny, 
wygłosił;), brudna i uboga „mensa a- 
kademicka“ , symbolicznie ujęta.

Najlepszy ,z tej części by ł duet p o ­
między Kapałą i Miłoszem, na nutę 
„Gdzieżeś ł y  bvw a ł czarny baram e?" 
Również teklst .świaniewmza, o L e n i­
nie. oraz ..Fifilada proteslorów i de­
kadom ików ‘ :

.A u lon om ja  nic Mgla/Ja 
pók i jest G iisclli, 
w  n ie j potestat nostra orania, 
bez n ie j d jab li w zięli, 
już Studnicki nie o Mni-sku 
pisze, zapłakany 
słuchaj, pono Rembieliński, 
b ije  w  tarabany!
K rzyżanow ski d o  Poznania 
w  P ierack im  zaborze, 
dla honoru ratowania 
pisał o terorze".

W  drugiej części pólączono jakoś 
Ig ry  na cześć; Wyspiańskiego, z r e ­
dakcją „S łowa". Przeważnie ro zp ra ­
w iano o .stosunkach fetjetonowych 
tego pisma, odnośnie krytyk i o  mło 
dych poetach i o  przyswojeniu żubra, 
(którego ubrano \v głowę p. MącLie- 
w icza— Cata) do książęcych parków 

„Z R adziw iłłem  s ien ią  sobie, 
i n ieśw ieżem  grzeją  się 
jak M ackiew icz do Sapiehy, 
to  Sapieha he, he, he, 
a M ackiew icz bat pochw ali 
a Sapieha w ieszać chce,

Znllżka taryfy elektrycznej.
W jAR SZ A W A  (Pat). W  związku z 

ogólmrpań-si wmvą akcją rządowe, 
zmierzającą do zniżki cen przedmio­
tów pierwszej potrzeby, mmi.derstwo 

prze,my'słu i handlu uznało za konne-: 
ne 'przeprowadzić również w jak r a p  

szerszych granicach zniżkę ta ry f  za 
ersergję elektryczną. Akcja  ta jest pro­
wadzona w  porozumieniu z minisiąnst 
wem spraw wewnętrznych, a wciąg 

r ;ę te  do niej zostały również i mne mi 
m.slersiiwa. O ile można wnansknyca/' 
z niekompletnych jesi/foze danych, n- 
trzyinanvch dotychczas z minislersl- 

wa przemysłu i handlu, zniżka !arvl 
wyniesie średnio około 10 proc., w 

niektórych zaś wypadkach będ/oo yy ę 
ksza i p rzekroczy nawet 20 proc.

Rozstrzygnięcie konkursu 
dr&matycznngo

WlARSZAWlA, (Pal). Y-YTczoraj żonstrzyg-
nięto’ /konkurs dra/niaty-czny-, ogtos/ony- pr/.- 
ZASP. iprzćrl rok iem . Na konkurts nadesla./)') 
1 -VI ./sztuki. Żadnej ze sztuk n ie  p rzyzn a , ic 
p ierw sze j nagrody. N agrodę drugą —  1000 
złotych  postanow iono podzie lić  .równo mię- 
dzy"au to,rów  4 sztuk: ,W ąż Tiskulajpa" K..-
ro la  husarskiego, p ro fesora  Państw ow ej 
Szkoły Piamia/Iy-Gziiej w  W arazaw ie , .Miłość, 
hoks i  reklam a Stefana ltary lsk iego  I n  
dzi, .Kw-raty na stepie1' A/n.tonaego W y s o c ­
k iego  z WAłeszawy (-r/iz ,,lle l ren piosr-rtk 
K ///■'■. i / Y 1 / / / K ore llicgo  z Lod z,'..

— o (£ )o —

Cesarsku - hitlerowsk.e 
chorągwie w Gdański.

GDAN.s k . (Pat). YV> wtorek w pi dudnię 
odbyło sic uroczyste zawieszenie ehorągwi 
eesarsko-niemieekiej i Iiitterowskiej na gm a­
chu, w  którym mieści się konsulat general­
ny m!»mićcki. YV nroczys/ości braiy udział 
umundurowane oudziały hitlerowskie Y y -  
gtoszono kilka przemówień. Między innemi 
wygłosił przemówienie konsul generalny nie 
mieckl, podkreślając, że ehorągiew cesarska 
jest symlsarlem świetnej przeazło.śti Niini i//-. 
:aś nitlcrowska —  zwiastunem tryumfu 

Odradzającej się siły narodu niemieckiego. 
PonUilfne chorągwie ukazały się i na innych 
gmachach publicznych.

F R AG *1R  N T  A R Y CZ  N  E O B R A Z K I  
/  O S T A T N IC H  W Y D A R Z E Ń

YM ARSZAW A, (Pat). YYiediug pro/okólu 
konsulatu R. i*, w P ile , zg łosił się w  ckitUi 10 
m arca b. r. obyw atel ipolsk., orob/scie znany 
ko/nsulfito%si. D aw id  Szyndelm au, urodzony 
10 sicM kag 100 )̂ r. w  YDirszaw-ie, ram. w 
Prle i ośw-i;vŻt»zyi, że dcia, tego 0 glod/zmie 1P  
w ychodząc z domu, /spotkał s.i? z oddzia łejn  
h itle row ców  zioż-onym z okoto 8 ludzi. H i­
t le row cy  ob ili g),>, w ygraża jąc  przyilcm żc 
„d en  Polacken  hanen w ir 'lod“ . U‘da.ło mu s-.ę 
w  ikońou ujść h itlerow com . Aoslat o r  (ś l ir e  
skopany i o/bity p o  tw arzy. Ślady pob icia ąęi 
dość w H iw zue.. Konsulat kuter w en jo wał w 
tej /sprawie u wtadz iniernieckich.

W IE D E Ń  (P a ll. Syn jednego z w łaścicieli 
b erlińskie j firm y  n ak ładow ej Ullstcina 23-le- 
tn i Kurt został przez tyToIskie władze granicz 
ne zaaresztow any w  chw ili gdy zam ierzał prze 
kroczyć gran icę .-A resztow anego  odstaw iono 
d o  ln  brucku. YVładze n iem ieckie zażądaiy wy­
dania Ullstcina jako  komunisty. D ecyzja w  
tej spraw ie za leżeć będzie od rządu k ra jow e ­
go  w  Insbrucku. P rzy  aresztowaniu Kurt Ull- 
,Stein dostał ataku płaczu i ośw iadczył, że w 
r/izie wydania go w  ręce władz niem ieckirh 
obaw ia się o sw oje  życie

B E R LIN , (Pat). Dziś aresztowany został 
jeden z redaktorów „Y«s.sische /.tg— dr. Ka 
roi Misch, członek Niemieckiej Ligi Ohroiiy 
Praw  Człowieka oraz T  —w a Pokoju.

ągąscaBaBsaaffi w tw w gk B u ji

Film, który Q:e został nakręcony;
Popularna para artystów  film ow ych  ko­

chające się m ałżeństw o M ary P ick fo rd  i Dc u 
glas Fa/.nribanks, n ak ręc ili" ostatn io  stu­
procen tow o amery-kańslc; fiłm , jctórego je d ­
nak publiczność n igdy  n ie będzie  'mogła o g ­
lądać na srebrnym  ekranie.

Źyw iiofowy ruch, szybko ro zw ija ją ce  się 
wypadlci, pościg, długi p oca łu n “k na kidńcu, 
w szystko to było w  tym  film ie, k tórv słw o 
r/ylo samo życie  rzeczy m iały się nastę­

pu jąco:
\Y1 ostatnich óln-iach M ary P ick fo rd  zn a j­

dow ała  się w New — - Y o rk ™  podczas gd\ 
je j maż, Douglas w  Saint M oritz zażyw a! 
przyjem ności s/portów zim ow ych. M ary zal- 
rzym aty w s-toliicy- -Sdauów- Zje/dnoczo-ny-ch o 
bow-iązki zaw odow e. /Kończyła w łaśnie n;rk'-e 
canir do nowego film u. Gdy taśma film ow a 
uchwyciła ostatnie słow o ,^sfofikiej“  M arv. 
sfynn:' wedeta za/pragnęfa zobaczyć się z  mę 
żem: Z.iwiademiJo Douglasa o rych łym  fiwo-mi 
p rzy  jeździć- do Salut M oritz ć wsiad ła w-kret- 
yc« na trum atlantyk ,.Rex“  v.a Genua.

Dou/gtot Fa irban to , o trzym aw szy pom v‘i- 
ne w ieści z za oceanu, postanow i! w yP r7e 
dźić wypadki, stęsk.n/ony za  żoną. „P oco  do 
p iero w  Genui, gdy wcześni ej mc/żemy « ę  
baczyć w- jednym  z portów- F ra n c ji"  —  rozu­
m ow a ł zakochany mąż.

Z .Sai.it M oriłz Dong w ysła ł do drogi*-.! 
M ary  rad jow ą depesz.ę następu jącej tresc 
„G dy  „ItoSS zaw in ie  do portu  YD lefrancśc 
liędę taim czekać na C iebie. Resztę drogi o 
będziemy- ju ż razem ’ .

W y ry w a ją c  'się ku żon ie , nie w z ią ł LoU " 
podl uw agę m ądrego p rzys łow ia  „C złow iek  
stnze.la, ,a Pan Bóg kule /nosi". Gdy pełny” 14 
gazem  sześciu cylindrów- wwrpaniałego a ''-ę  
pędził w stronę ipcńtu, m otor w  p -'wnej eh " 
l.i odm ów ił posłuszeństwa. Sporo czasu stra 
c ił Dmig. nim n.apraw-ił defokt. Miast \ v r ) ' ‘ 
nym  rankiem , prz.ybyi dop iero  o 8 rano 
portu. Gdy .na „ z z ia ja n e j"  maszyn),:e w pa*1;  
na anodo portow e, w  te j chw ili właśn.ie „Re*- 
piodniósiszy kotwicę., m ajesta tyczn ie od.pt>' 
w a ł w  stronę pełnego m orza. Z rozparzn '1'1 
M ary, wychylają/, się za burtę okrętu i a '1- 
w idząc Douga pełna byia najgorszych pi"ze‘ 
c.zuc.

W j osUi/liiiej jcw ili, gdy  tran-s-atiantyk li-! 
dobre .począł pruć fa le  m orskie, , po jrzału 
ry  jes.zc,,o w  stro/nę portu Go to? Zauważy^*1- 
7 polęż.ue auto nailjeebato w-łaśnie d szyb1* 
wi-siadł z n iego jak iś m ężczyzna o zna)*'" 
m e j jakliy- sylwetce. M ary patrzy, a serdu-,z 
ko je j h ije  radośnie. Czyżbyrn tak, to IK!" 
Douglas.

M ary P i/k lo rd  odrazu zw iódeła się do 
w ódey  okrętu, .prosząc go, aby koniecz*1 
za.trzyanał statek. Kap itan  jednak, który- P0 .') 
obow iiązkam i n ie  w id z i śwaata, okaza ł 5' ,; 
n ieczu ły ni na w szelk ie proś.iy i lam enty ’. "  
B londw tosa w edeta  stw ierdziła  ze vmutV..‘ ' !V 
ze popullarność gwimz-d fći/mowycli wśród *l1 
d 7,i m orza jest rzeczą  względną.

Tym czasem  Donglnesi cztow i -k rzynu i 
wolątny sportow iec, w idząc odda la jący  się P.' 
row-iec. w  m ig zorjentow-ał f*:ę w- sytuaci'- 
Zap iw n e  każdy inny, w  podobnem  położl-f'-1' 
wsiadłby do /najbliższego pociągu zdąża jąctVo<1 
do Gmiui .

Douglas jądnak zau fa ł „ży łce  kineniat°- 
graf/icznuj". Zauważy-ł tuż p rzy  brzegu lekka 
kołyszące sio na faLi motorów,,/'. N ie nań1 
ślając w iele, w skoczy ł w j -dna z nieb 
zdum ionemu .kierowcy- rzucit k rótk j rożka7 
„\Vt pośc ig  za „R en em ".

Zaw arczał m otor. NLila m otorów ka ' 
ny-m gazem  poczęta ścigać oB n zym a n i o r s k  
go. Douglas zw olna zb liża ł się do celu.
Na -brzegu portu Yói.llefranchc p oczę li grotu-i 
dzić się ludzie p rzyglądając się oryginalneuiu 
w yśc igow i. Zw oln a  m eta low a łupinka dop? 
dzała transatlantyk. Raz jeszcze 'Daw id « " ' v- 
c ieży ł Goljata. Skoro m otorów ka znalazł; 6 ” 
już na wysokości „R exa “ , raz jeszcze M arV 
P ick fo rd  błagać .zaczęła kapitana by  prze­
cież za trzym ał statek.

Komeiwtant wkańcu zmięik’ Afoże d la t4.” 
że d o jr za ł łzy  kapiąc.) .po policzkach  u!n ’e 
n/icy l-łumów. T e  p ere łk i łez lyrr. razem  z * 
pew ne b y ły  praw dziw e, a nie z gliceryny ” 
F in a ł fihnu, nienakręco.ncgo p rzzz  n ikog1’' 
zakoń czy ł isię uściskairu *i długim  po-mb*” ' 
k/iem szczę.ś.liwej p a ry  artystów  (i. U-

Zajścia studenckie we Lwowie.
L W Ó W , (Pat). YYezoraj wdee/jorem nie­

znani s,pi-awcy wybili szyby w  mieszkaniu i e 
która Ak.adeinji YY7/eterynaryjnej prof. Janów  
skiego. Polic ja prewndzi doeliodzenie.

LW Ó Y H  (Pat). Dziś o  godzinie 4 rami 
do gmachu Akademji Medycyny Wetery uaryi 
nej wtargnęła grupa studentów, pr zew u,, nic 
z i-olitei liniki, dostając się na teren uezelni 
od ul. Piekarskiej, a  częściowo p.zez ogroód, 
okalający Akadeniję. Grupa liczyła mniej i .ię 
tej 250 osób. Celem w W gn lęe ia  było zablo­
kowanie wejść studentom, pi zybywającym /,- 
godzinie 8-ej rano na wykłady. Na wlado

miośe o  tom p rzyb y ł n »  m iejsce i zbór pr 
Janowski, k tóry  następnie zapros ił rektoiU*, 
Ifn iw ersytetu  ks Uerotm ana i PotitecnH: 
Ulż. Z ipsęra  na ken feren eję  celem  przet- * 
d zia łan ia  wy tw orzon ej przei, m łodz ież  syto3) 
e ji, to n  biudz.iej Ze Jo b loku jących  m łodzią* 
A k ad em ji W ete ryn a ry jn e j n ie  p rzy łączy '1* 
się. B lokow an ie  w e jść  trwotn  do  ezasu, ’ 
k tórym  iMfi-madnie kończą d e  -yklady *  
jest do gedzin y  17-ej, ooezi n oloKu jąey rl1. 
zeszli się. Rektorzy, po idbyciu wspólu71 
k en feren eji, p rzy jęci b y li p rzez  w o jew 
Prażmow-sk lego.

Śmserć w płcmfcnfócft.

tr/ne magazymu bawełnianego ze św ieżym  
transportem  bawełny amerykańskie-j/ ;

jak M ackiew icz o  w isielcach, 
to  Sapieha hć, he, he,
Łopaciński list napisze, 
i 15 złotycli chce,
Jak M ackiew icz po subwencję,' 
to Sapieha te, te, ł e “ .

G onfe rm c icr  tłumaczy, żo dla w ic ­
iu liić i ])\ ć ’to jedfcwo, i ka Ryk, co <h:ż > 
ryczy  ma wodę w g łow ic " .  Cały 1cu 
epizod jest istolnie dobrze ujęty sa­
tyryczn ie  i osoby trafnie scharaklery 
2 0 warte, ale nie j(-sl odpoii-iednie wpro 
wadzeigre połetu W yspiańskiego jako 
osoby. Można Ibyrbo doskonale wyśm iać 
sztuczne żale żałobnych akademij i 

yuspomtnków obchoilowych, ale ]M,zo­
stawiając „bohatera" cz. i.ielioszczy- 
ka w  spokoju. Bardzo trafny jest prof. 
Sprill, i lek.sl i/maską. Rozmowa Oon- 
ferenciera z cbóreni protes-t-orow też 
dobra:

„P ro feso rzy , ozy w y  m acie 
trochę m iejsca w  swych archiwach, 
b y  p oe lów  uczcić ż.ywych, 
a co w ięcej, żyw ym  płacić?
A  pod  sukno ich wfe chować, 
ty lko  czytać i drukować?
Chór: M y um arłych ty lko  znamy 
a d la żyw ych  czasu już nie m arny".

T r z e c i a  c z y ś ć  p o ś w ię c o n a  s ła w o  1 - 

n e j  a n k ie c ie  „ S ł o w a " :

JUZE F UOWyW. Z K A :

A paniczki a panoczki a cóż za zbert-zji: 
różne tutaj panow ie do redakcji w leźli: 
pan M ackiew icz nagrodów  musi : potrzebui 
ogłosił się w  gazetach a ludzi głosujo.

SLO.M M . (Pat). W czoraj rano spaliła się 
plebanja kośeiota katolickiego we wsi Skrun 
d/,ie pow. Słonimskiego.

\V ezasie peżaru poniósł śmierć siróż ,i)*‘ 
banji Baryk Bazyli, lat 60. Uczestnicząca w  
akcji ratunkowej ludność wyniosła z pleban;!

banku księdzem zrob ił się taPle jewski
pora,

a z k .iędza M aysztow icza zrob ili dnclitora 
i Pan dyrektor Glatm;ui złu ł się i g ilow a i 
czemu dla jogo g łosów  uic-ht nie porach pwał. 
f Hahau Sza]),izul clitóren hoduje ogórki, 
lak  wot i z nim  karteczki paku jo  do dziui Ri. 
Onżesz sutanny nie ma, nia duchowny cliiha, 
lak jakżesz tutaj simo tego Karaiba.

A  ot i Pan K ozłow sk i eo na poczcie służy 
kazał kupić karteczki i w ysyłać dużo, 
ot i księdzu Lubiancu zrob iłoś zm artw ien e, 
robił, rob ił ochronk i gi n ic  n iezarobił. 
\\7ilanourski ten w  spodniach, trzech biskupow 

pobił,
pan Zdy.iechowski P igonia na K rid la zam ienił. 
1 kognż tam nia było  N ia widzia/ne rzertzy, 
sam jian doehtor Odyniec, co w a rja lów  lejy/ć, 
Ghciałab i ja iteż <lostać ichnia (ta nagr.nl:., 
no, trzeba kartk i kupić a p ieniędzy szkoda.

"Nu n iti.noż ' i  skrzynki dostać, ale obo jętnie, 
polic jan t jeszcze złap ie i w  kark  nalotyszy: 
do turm y w raz jiosadzo. taż byłob  n ia pieknie. 
I cóż ja biedna zrobią, Bożeczka lirtij Boże.

A  ot i ona sama ta piekielna zw ierze, 
Mankietu czi kakleln, cziiort jej nie rozb ierze

już tylko zwłoki Boryka
Pożar powstał wskutek wadliwej budo Ó 

pieca kuchen/nego oraz złego stanu przcW 
dów kominowych. Śmierć B o c k a  nastąp"* 
w ehwilę po wybtichu pororu, wskutek et*’ 
szenia dymem.

a drugą dał mu Jan w oźny 
że -senat dobrze bijał.

A na trzecią, tę najp ierwszą 
kiói-ą tak jest zachwycony, 
zam ów ił u zecerów  
potrzebne kupony.
L j !  Cat Gat Cat Cat Cat Gal Cal.

CONF.
U Guta wszystko jasno, jak  na tacy 
sam stawia sonie pom nik skoro i11" 1 

n ie chcą.

K O N K IE T A : na moi. , M iała matka 
synów ".

M iało W iln o  trzy gazety, 
dw ie  m ądre b y iy  szmaty, 
a trzecią tę (najgrubszą)
Sapieha m iał bogaty.

N ie przeszło lat półtora.
Zegary poszły  w  poie.
Cat ankietę zrobił, 
trzy nagrody zdobył.

P ierw szą dał nu. Stadnicki 
że moskali om ijał.

trzech

Dowcipna jest rola prezydenta L a  
leszewskiego i lament ,,k lmki‘‘ ra ’ 
k ló ry  śpiewa: „Podepczc ii trochę, ° c 
robinkę, a zniknę jak sen".

Operetka ma swój rozdział z '  V- 
r\\ iczetn i (listedt, dostało się red. 0b- 
stowi, aż i Boy się pokazał. Czego ? 
W  W iln ie?  Wszak tu niewiasty J e l ­
cze żadnego gwałtu z jego p o r a d n ia ­

mi nie czynią, z.a mistrza go nie map!, 
o K rzyw ick ie j mało w i *dzą.

Szopka tegoroczna ma duży z;|- 
dąg  pewną głębię w  satyryzow a ni i 
współczesności, ale bra*k jej bezpos 
rc-dniego humoru, ła two zrozumiałY ch 
wy kpi u ań znanych osób raczej w y ­
śmiewa się ze -zdarzeń, miż z w-łafeci 
wości i postępków ludzkich.

H ro .
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Srożny pożar we wsi Bucki.
9 osó j poparzonych. Jedna zmarła w  straszliwych męczarniach.

\V nocv i  penieAziTau na wtaiek  we wsi 
Bućki gir lisowskiej wytrac-hl groźny pożar 

Płom ienie momentalnie oojęty budynki na 
leiąeei do braci Augustynowiczów, Nlewia- 
rowicza Aleksandra. Bućki Michaia, Kazimie 
M owskicgo Andrzeja, poezem ogień przerzu 

cii sil; na sąsiednie zabuaowauia. Ań e wsi 
powstaia nieopisana panika. Przebudzeni 
mieszkańcy zamiast przystąpić do gaszenia 

ognia, jmr.-.ci i w  popłochu wyrzucać najccn 

nil-jsze przedmioty z mleszKań i rafować ży­
wy inwentarz. Zanim zdołano zmobilizować 

doraźną pomoc, część wsi stafa w  płomie­

niach. P o  kilkugodzinnej akcji ratunkowej
pożar zgaszono.

Pastwą płomieni padło 11 budynków  

mieszkalnych, 7 stodół, 4 stajnie i łaźnia, i) 
osób doznało dotlJiwycn poparzeń. Jedna 

z ir.ieh zmarra, a mianowicie Anastazja Uiilbi 
nionkcwa, lat ł7, która ralnjąc 5-lehiiego 
wnuka uległa ciężkim poparzeniom twarzy 

i rąk.
Przejintwadzone dochodzenie ustaliło, iż 

pożar powstał z nieostrożnego obchodzenia 

•się z ogniem podczas wypieku cnleba w  do­
mu Augustynowicza Piotra. |e)

Komunista w opałach.
ścigany na skutek listów gończych wy 

-wrotowiee Si »w s*a  Oinzbu,g  usiłował prze 
poniKrt y zDanegrt przemy hiikn K.,/im,cr/.. Bu 
ratnikowa przedostać kię na teren sowiecki 
w  rejonie zaścianka Sniłewo w rejonie 1). - 
maniewiez. Gdy wywTOtow lec znajdował sir 
w lasku za wsią Puszhamia, Bi.ratuikow stę 
reryzcwnl szty letem  wywrotowca i zażądał 
w y Jania posiadanej przez Ginzburga gotów­
ki. Ginzburg od m ów ił i nnwneutalnie wyciąg 
nąl rewolwer o  (dając do Itoratniko w a dwa

.strzały N a  odgłos strzałów zaalarmow any zo 
stał pobliski mitro! K. O. P.

Gdy pati-al przybył na miejsce wypadku 
znaleziono nieprzytomnego Ginzburga, leżą­
cego na śniegu wT kałuży icrwi.

Nieprzytomnego Ginzburga odwieziono 
do ambulansu, gdzie przyróe.ono go do przy­
tomności. lianiny oświadczył. iż zrabowano  
mu 200 dolarów i 100 zł. oraz pewne doku­
menty.

Za itoratmkowy m zarządzono pościg.

Wólki duszą komę i owce w pow mołodeczańskim
Z  pow. mołodcczańskiege donoszą, iż m i­

mo ostatnich obław  na. wilki, bestje te w 
dalszym  ciągu niepokoją ludność i pory' a- 
ą  oraz duszą żywy inwentarz* AA e wsi M i­

chałowo stado zgtodnirłyeh wilków w nocy 
z  11 na 12 hm. podeszło do budowli, skąd 
porwało klika owiec ornz udusiło 2 konie na 
leżące do Paw ła  Kiejdanowieza i Stanisława 
M aj linga.

Na drodze między wsiami S i l ić  a Urwn-

jazd  Teatru  O bjazdow ego. (w-, j

Postawy.

nkzk i znalt-iiono zagryzionego konia. Nledk  
Ieko znajdowały się sanie naładowane k.,r- 
tuflumi Jak się okazało mieszkaniec wsi lir  
waniszki Zygmunt Misionok, wiózł kilka­
naście w orków  ziemniaków, w drodze z a ­
stał napadnięty przez; wilki, które zagry­
zły mu konia.

Mlsionok ledwo uszedł z życiem, ukry­
wając się na pobli.skiem drzewie, gdzie stra 
cii przytomność i osiwiał ze strachu.

Nowa Wrlejka.
AK ADEM JA K U  CZCI S P. B ISK U P*  

BAND UR SEIEG O .

N ow a W lilejka ona specja-ltnj obow iązek  
uczczenia .ś. -p L>. b iskupa Ba-ndurskiego. — 
W  N. AAAi-lejce bow iem  ,'Klimieje p od  zarządem  
ZPO.K. ochronka Jego im ien ia, w k ló re j z.i.jj 
duje ok o ło  00 n ajb iedn iejszych  dzieed opiekę 
j  w yżyw ien ie . N ic  dziwmago wjęt;, że aka- 
dem ja, zorgau iz iwana w/g otrzym any en in 
fon n acy j prziez >iK>.K, K P W ., Zarząd H ar­
cersk i zebrała wr sali tYgniaka PJvAV. bard/o 
liczną publiczność, na k tórą składały się 
w szystk ie stany i z sw o im i przedstaw i cieki 
m i na czele, p rogtdm  juk spodziew ać sit; by 
Jo m ożna, w zn ios ły  d pow ażny, z w ykoduw  
« ó w  in a jm ils tj b y ły  dzińci lochrony, których 
w ierszyk ' wizrusżyć m ogły n iejednego  do 
łez. O bszerny re fera t o  ż\j®u «ś; p. ks. lusku- 
pa Bund araki .go  w yg łos ił p ro f. Rurczyk, u 
Koncert oj-k.ie.slry 85 ,p. slrz. wdl. dopełn ił 
program u A k a d cm ji.,

T E A T R  O BJAZDOAYY AA N O W E J AATLEJCE

Od dłuższego już czasu czytyw a łem  w  re­
portażach  prow incjoiu ilT iych  o  T ea trze  Obju? 
d ow yń i ZASP. w  Wrilmie. T o  taż z  w ie lk iem  
zadow olen iem  w yczyta łem  z ogłoszeń, że
T  -a-tr O bjazdowy’  «aw ,ita i do N. AATlejki 
rz ec z  jasna, korzystając, z okazji, pośp ieszy­
łem  do  sali Ogn-iska K . P. W . na przedsla- 
wlicnie. Nie-jjestem  .powołany do wydania fu 
cenzy), l-eez z c/y sten. sumieniem ośw iadczyć 
m ogę pod adresem  wszystkich tych którzy 
n ie  byli ma przedstawienu, jedno ty lko  »łow-j5 
-.żału jcie". Mim?) wo-li zastanaw iałem  się nad 
p rzyczyn am i n ik łego p ow odzen ia  ka-sow.-ge. 
gdyż ca ły  zb iói wynuósł izaledwue 50 zł. —  
A  przęcież n iedawno jwi pierwszymi, w-.ęa 
braJc go tów k i nie m óg ł być p rzyczyną  Raczej 
przypuszczać m ożna, że brak zaufania, które 
p rzez różu .' p rzy je żd ża jące  rew  jo  w e „tru py ' 
m ogło  być podkopane p rzyczyn ił s ię n ie ­
m ało do tego  n iepow odzen ia  A  szkoda w ,e l 
ka, gdyż zes-pół z p. B iernacką na cze le  tm  
n iguje na n a jw yższe  -uznani.;.

K ierow n ic tw o  Teatru  O b jazdow ego  dla 
zapew n ien ia  pow odzen ia  w N. M jiłc jce po 
w inno -jioiTOZumieć się przedtem  z jakąś mi -j 
scową p laców ką  społecziną ri. p. Zw. Rczi i 
w istów, -która zapeyeniła-by Zespołow i pełne
pow odzen ie.

Nowa W ile jk a , radca na powttórny przv-

II W A L N E  ZCR O M A D ZE N IF  P. Z. O O.

O bradow ało tutaj I I  W alne Zgrom adzę 
n ie  Zw iązk ów  Sied nowanyeb -I*. Z. O. O. z 
terenu pow iatu  pow-stawiskie-go, poprzedza ją  
•swe obrady uroozystem  nabożeństw em  w 
m ie jscow ym  kośc ie le  pasrfja ln ym , oraz zło 
żeni:-m p rzy  dźw iękach  m arsza ża łobnego 
w ień ca  ma G rob ie N ieznanego  Żołnierza.

O brady rozpoczęto  o gojiz. 14 pod prze 
'wodimctwem prezesa pow iatow ego BBAYTi. p. 
Józe fa  K ęstow icza -— P rzyb y li przedstaw icie  
1; w ojska , delegaci zw ią zków  b. Wto-jts. P. ’> 
O. O., Zw iązku Kezcrw-.istów d -społec-zeńsllwa 
Sala b y ła  szczeln ie wypelnńoua. P o  odczyta 
niu szeregu depesz gra tu lacyjnych  wysłucha 
n o  spraw ozdań b. licznych  k ó ł Zw-. Rezi-i 
w istów , pocz.-m uchwalono jednogłośn ie  : f  
zoJucję: „M  zw iązku  z atakam i w o ju jącego  
germ.-uiii7.imi i  zakusam i H itlem  na rdzenn i 
zdemie Polsk ie, ośw iadczam y, że stanow cze 
ode jirzem y w sze lk ie  a-taki na całość, naszy.-b 
gran ic i p rzysięgam y w alkę aż do zw ycięst­
w a  p od  rozkazam i ukochanego "Wodza Mnr- 
szalk... Józefa Piłs-udskiego"

W ysłano  depesze na ręce Pana Prezydpu 
ta Pi z pi itt-j Polsiiż i -prof. igtnacego Mości ck ‘ - 
go  Pi-trw-szego Mar.szriłka Polsk i Józefa P  1 
sudskiego, oraz Prezesa ł-idacu Gen. B. Gó­
reck iego  z zapewnien iem  Żolniierskiej W i r 
mości.

W  dalszym  ciągu o lirad  w y łon iono  ZarzaJ 
P ow ia tow y  Federac ji P. 7.. O, iz -niez.moTdo 
w an ym  w p racy  społecznej pruzesem Ka.zim 'c 
rze in  Protassessiiczom na czele. O brady za ­
k oń czon o  odśp iew an iem  P ierw sze j Brygady.

Bienlca.
IM )Ż iT IT A N IE  DZIECI.

W  izwiiązku z kryzysem , k tó ry  spow od o ­
w ał og rom n ; zubożenie ludnoś-ci, wlad/-* 
szkolne podjędy akcję deżyw ian ia  i lz ia l iw  
szkolnej. \V zr-z-uniieniu -powyższego i Siano 
rząd y  n iejednokrotn ie  przychodzą dużą 
•pomocą m atarjałną, w sp iera jąc  loka ln e oś ­
rodk i dożyw-iania d z ia tw y  szkolnej. Pum 
Aa n ie m oże  jednak objąć w-szystkich potr - 
trujących, dożyw ian ia  dzieci, o ile  nie w v r y ­
sika się in ic ja tyw y  ii o fia rn ośc i sjiołeczeńst- 
w-a.

Mjobpc tak iego  zadan ia stanął K om itet 
Rodzicielska p rzy  szkoło  pow szechnej w- B c 
u icy k tó ry  ak c ję  d ożyw ian ia  ro-zptK-.zął od 
zdobyw an ia  funduszów na ten cel. -—- Pos-ta 
oowl-I u rządzić lo-terję famtową

P ro tek tora t nad. lo te r ją  Objął p. inpektnr 
e zk o ln y  R. SzepietowisJŁi.

N a  zebraniach Todzdcielskich zachęcano 
rodU)i~ów do składan ia o fia r  -na fan fy . 7n ;i- 
czna ilość fantów- nadesłał p, inspektor szkol

-ny, resz le  zorano wśród społeczeństwa b e- 
ni-okiego.

W, ten -sposób zorgan izow ana lo terja  od 
była  się dn ia 12 lutego br

Z in ic ja tyw y  członka Kom itetu  Rodzic.Yl 
skiego ip. Kaczyńskiego sekretarza tut. brom y 
odegra ło  Am atorsk ie K ó łk o  Teatra lne jn-zt-d- 
staw ien ie z k tórago doclm a jirzeznaczono 
rów n ież na pow iększenie funduszu dożywia^ 
■nia. L o te r ja  fan tow a  ii ipr||tlislawiio,nie d;iły­
do chodu 115 zł. 20 gr.

P riicz  -togo Pow ńalow y K om itet D ożyw  li­
nia D zia tw y  Szkolnej pnzesyła co rnćes tęe 
sumę 12 zł. .'>2 gr. o raz nauezyefelstw-o tu>. 
szkoły  składa co miesiąc. 8 ził. drogą dobro 
w o lnego  -opodatkowania sio na ten cd .

Grosz do grosza i zebrała się suma 189 zl 
JO groszy.

Za te pien-iiidz? 40 dziiec.i o trzym u je  kaz 
dego dnia inauiki aż do końca roku szkoln -go 
śniadanie składające si-e z kaw ałka pltłeba, 
oraz m leka, kawy, lub m lecznej zupy.

P. p. p o lic ja n c i jMisterunku w  B iem ey z 
w lasm tj ia iic ja lyw y p od ję li się dożyw ian ia  5 
d zieci szkolnych , tak, że. obecnie 45 dzi 
czy li przeszło. 25 proc. d zia tw y szkolnej w 
Bienicy k orzysta  z a k  j-i dożywiamia.

Taka  akcja źdobywan-ia funduszów  pr-zec 
K om itet R odzic ie lsk i p rzyn ios ła  r-z.delne |a 
dow-olemie. tak  Kom it-etowi R odzic ie lsk i emu. 
jak  i rodzicom , dała im  bow iem  przaśw iad 
czenie, i ?  my-śl p od ję ła  dila dobra wspól-negn. 
wspólnemi silarna da się zam ienić w  czyn. 
Św iadczy -o tem zrozum ieniu fakt, że r o d z ić  
zw ieź li be7ipłatn;e drz-.-wo potrzebne do go 
t-owa-nia śniadania d la dz-ibci i k o le jn o  peln ą 
dyżu ry  sv czasie p rzygo tow an ia  i wydawań.’ ? 
dzieoio-m posiłku.

K om ite t R odzic ie lsk i składa lą droga, - er 
deczne podziękow am ie -p. im-prklorow-i 6zkol; 
nem u R om ualdow i Szepie-tow.skiem-u za łas­
k aw e -objęcie protektoratu  nad loterją .

R ów n ież społeczeństwu bi.m ickieiuu /.a 
szczere p oparcie  p od ję te j ak c ji K om itet Ru 
dzi-cielski składa serdeczne „B ó g  zaplłać '.

komitet RodzieleL-iki w  Bienity.

Z pogranicza.
M A N E W R Y  ARM.II L IT E W S K IE J  N A  

P O G R AN IC ZU  POI.SKIEM .
Wl pierwszych dmaęh kwietnia rb. na 

pograniczu poisko —  lltcwsklein w rejomic 
Oran litewskich odbędą się pierwsze wiosen 
ne manewry ai-inji litewskiej. W  manewraeli 
weźmir udział 1 i 2 dywizja piechoty wraz z 
artylrrją, izotgami, dywizjonem samolotów' 
i wojskami techniczno —  radjowemi.

Manewry potrwają od 7 do 10 dni.

GEN. KRUSZEAYkSKI PRZYBYWA NA 
POGRANICZE POLSKO -  LITEWSKIE

"Wj ipolow ie kwśetrĄt rb. na pogran ie  e 
-polsko —  lilew'sk-ie p rzybędzie  jjpecjalna k 
m isja z dow ódcą  K O P . gen. Kruszewskim , re 
k m  przeprówadz.snia i-nspekcyj .strażnic K. 
OP. o ra z  zapoznania sit; z warunkam i bv!u 
straży- gran icznej.

Powrót iz  ralu sowieckie-o".
W czoraj przez stację gra.iieziią Stolpre 

trzejeehało 3 inżynierów niemieckieh oraz 
kilku inżynierów angielskich. Wtrącają oni 
z Zagłębu. Donieckiego, skąd wydosluii się 
na skutek starań konsulatu niemieckiego i 
poselstwa angielskiego.

W  Zagłębiu Donieckiem znikoma ilość już 
pracuje speeów zagranicznych, zostali oni 
zastąpieni nrzez inłodye.h inżynierów- sowiec­
kich politechnik.

Pozostali specowie zagraniczni powróc.-i 
do Kraju jeszcze w- bi-.

Szkoła w  m aja  i czerwun na wsi.
W l tych  dniach  zosta f uchwalkmy p ro jek t 

kom itetu  p ryw a tn e j szk o ły  począ tkow ej —  
Za walna 1 —  z-organizowania na«8E oddziału 
II  na wts-i od 1 m aja do I lipca.

R ozum ie -każdy jak  w ażn ą  .rzeczą d la dzm 
c i jest o d b y t na w-.si przez d w a  letn ie  m iesią- 
c ;  szkolne. —  D latego też rodzice  przyjo !" 
to  >z entuzjazm em , zda jąc  sob ie  sprawę, ż.- 
dzi-mi unikną p rzebyw an ia  w dusznych m-i 
rach miasta', a korzystać 'będą z pobytu na 
ws-i, zarów no dla zd row ia  fizycznego , jak  . 
d la ro zw o ju  dnoh-owego, p rzez bliż-izy- koc 
takt z .przyrodą. Ideałem  byłoby przen ieś ' 
n ie iha m a j i  c ze rw iec  a na początek jesień", 
wszystk ich  s zk ó ł na wieś. —  W  obecnym  
jednak  waru nkar.h wy-daj-; s ię to n ie  do ur.a- 
ozywv-.itnie.nia-.

U y-że j w ym ien iona szikoła dzięk i w-y-ją! 
kow o szczęśliw ym  wa runkom, biytlzir jt-dną k 
m agla  zo.rgainizowsjr naukę w  jnaju i  czerw­
cu w ysyłają1!: d z iec i I I  oddzia łu  i  część /. 
p rzedszkola do  dobrze zagospodnrow aneg - 
fo lw arku , należącego do Synodu Fw ang. R 
form ow anego (On.ula-ny o p ó ł f!lm. od stacji 
Oszm iana) w którym  od szeregu lał, przez b- 
pj'ec i sierpień pnzebyw-a liczna kolon ja  d/'e 
e,j w  lO ipobojow-ym  dom u o 2 werandach, w 
■suchej mi ^jiscowości, b lisko lasu. —  P rze - 
n>aj i c zerw iec  donn ten będzie  odnany d' 
w y lą c m e j d yspozyc ji ki-erownictw-a kom plet u 
I I  oddzia łu

Ze izczęś iin  r j o k a z ji m o że  skorzystać je- 
sizczr 'k ilk o ro  d\j»cii oddziału  I I  n.ie ruileż;' 
c-ych do tej nzkoły p on iew aż loka l m m e  p >- 
mieścili'- -trochę w ięce j d zieci n iż jiwt v,- G j 
szkole.

P-oza wym agan iem  w ieku i norm alnego 
sta-mi zdrow-ia, j ;s t  wanu-nliiem jirze jęcia , 
aby- dziecko b y ło  z in te ligentnego środow is 
ka, w którem  się zw raca uwagę na w s z e c h  
stronne w ych ow an ie  dzieci-.

Koszt rpobytu, dziedka na wsi, Ręd/ie 
śle od jiow iadaó  fak tycznym  w ydatkom  utr m- 
mania. —  Odżywka-nie b ęd zl- racjon a ln e w -d  
łiiffy-or/i-pisu i w skazów ek  lekarza.

An ie la  Studnieka
■4- -?■

Bliższe tm form acjó u-dzicla, ew-entua-lnie 
p rzy jm u je  Zapisy członkin i K ,>m it'tu  Szkol 
n,ego w y że j .podpisana ul. W jwu-lskiego 5— 2.

Pocztowcy —  bezrobotnym!
P ocztow y  K om itet P om ocy  bezrobotnym  

O kręgu W ileń sk ie j D yrek cji P. i T. zebrał 
w  m iesiącu lutym  rb. n i  rzecz bezrobotnych  
7. dobrow olnych  składek pracowników- p. t. i 
t. okr. w-.il "ńskiej -dyrekcji P. d T. kwotę 
1478 zl. 24 gr. K wota ta -została w dniu 9-g i 
marCa br p rzekazana jak  następuje: a) w.o 
jew ódzk iin  kom itetom  do spraw  ht-żroboc-a- 
w- Brześeiili -nad B. 280 zl. 03 gr., w  N ow o g fó  
dku 307 zł 16 gr., w  W iln ie  735 zł. 45 gr.. b) 
powiatowy-.m kom itetom  do spraw -bezrobocia 
w Grodn-ie 104 -zk 45 gr. oraz w  W ołkow-ys1-. ,i
11 zł. 15 gr. P od zia ł pow yższy został p rzopr > 
w odzon y w  zaleimośc.i od w .p lywów^z urzę­
dów- i agency-j p. —  t., położonych  na tera­
n ie poszczegó lnych  w o jew ód ztw  j  pow iatów .

Smorgonie nie chcą być 
miastem.

Do Urzędu W o jew ód zk iego  w p łynęło  po­
danie m ieszkańców Stnorgoń, w- którem  pro­
szą oni w ładze w o jew ód zk ie  o pozbaw ień  : 
Sm orgoń godności m iasta i zajliczenie w  po 
czet mia-steczek. Petycja ta um otywow ana jest 
nadm iem em i kosztami, jak ie pociąga za sobą 
u trzym ywanje magistratu.

Jednocześnie do w ładz w ojew ódzk ich  
w p łynęło  pismo magistratu smorgońskiego, 
k tóry  w- spraw ie tej za jm uje stanowisko wręcz 
przeciwne, protestując przeciw ko pom niejsza­
niu znaczenia Sm orgoń

Jaki? pokarmy utrzymu|ą 
zęby w dobrym stanlfc.

Grupa -lekaTzy am erykańskich  p rzep iow n  
d-ziła szereg dośw iadczeń  i obserw acy j niKl 
w p ływ em  różnych  p ok am iów  na stnu uzę­
b ien ia u młodiz-ie-ży- i d zieci. L ek a rz ; ci dosz*- 
do wniosku, że p rzy  odżyw an iu  się, w  klń 
rem  p rzew aża ją  produkty m ąozne zęby (Sta­
ją  sćę łamlli-we: j p rze jaw ia ją  się w  n ich ka 
werny, tak sam o jak  p rzy  odżywaniu  się 
produ.khnni ubog-iann w  w itam inę D, zabez­
p iecza jącą crgani7'm przed  rachityizmiwn. I -’. ,  
sprawdzciiia  naocznego h ipotezy p rzep row a ­
dzono dośw iadczen ia  z dw iem a gru-pami dzie­
ci, iz k tórych  p ierw sza o trzyn iab  pokarniY 
o-bfitujące w w itam inę 1), jak  tran, żółtko, 
mleko., druga zaś —  pokarm y przew ażn ie  mą 
czne. Już po kilku itygetciniiach okaza ło  się, 
ż,; d z iec i p ierw szej grupy m-lały zęby w  da 
lelto lepszym  stanwy n iż d zieci z d rugie j g-u 
py, ier k aw ern y  w  zębach, o ile  ju ż istniały, 
w ype łn iły  się masą kostną -i p ok ry ły  sttkl 
w e in . ^

W  wyniku dalszych baden porówinas, 
ezyoh sltwierdzono, że  m ieszkańcy sam otnej 
wyspy na jiołudiniiowym Atlantyku, odżyw ia  
ja cy  się .przew-ażnśe rybam i i k arto flam i, ci--r 
paeli- znacznie rzadzie j na" caries w  zębach, 
n iż m iesizkańcydinnych wysp, gd zie  ,pożyw;e 
ni.? było. bard zie j urozm aicone i ob fitu jące 
w pokarm y mączme.

List lo Redakcji,
Szanow ny Pan ie R edak torze!

Proszę u przejm ie  o um ieszczenie k ilku 
słów  fiiproM-owa-nia dotyczącego  w czora jsze  
go  artykułu w ,,Kurjer.ze W ileń sk im " z dnia
12 m arca 1933 roku p. t. „W y b o r y  d-o Bral 
n ie j P om ocy".

W  artyk u ł; ws-pomnianym zostałem  na z 
wany „Gbw’?epolakiem ‘ ‘ . A czk o lw iek  n ie  u w a­
żam  te j nazw y za Lid>1 i/ajarą. dla ścisłości 
kom unikują uprzejm ie, że do  O W P . nie na­
leżę, jak  rów n ież do żad-ntj organuzacji p o ':- 
tye-zuej, jestem natom iast członkiem  K liiłp i 
AUlóczęgów-.

7. -poważaniem-
Stanisław Janicki, Studi-nt Prnwa.

Wi.l-.mi, dn. 13. III . 1933 r.

Dar Gdyni dla miasta włoskiego.

Powrót p. wojewody Jaszczołta
W  dtiiach najl-1 ''ższyrh yvraca z cfti 'W-ojeM-ódzkiego o r a z  z ł o ż e n i u  w i

urlopu yvypoczvnkosve.go now-- woje- z y t  w  k o ń c u  b. m . lub nv p ie T W .s e z .v c h

w o d a  wileński p. J:t.sze/T>łt, który po dniach k w i e t n i a  r. b. uda się na ob-
. apoznaniu się z czynnaś-riajni l Trzę- jazd powiatów- W iledszczyzny.
i.,_   ... . _____

Bułgarskie typy ludowe.

* xv '  .V  .. $

U-ias*. "  L%:

m n *  m y t.*  » « « ■ -i-ii

m  v~ .
-V A.. ...C-’ ' ' . .-i:

Na zd jęciu  naszrm  wtidzimy chłopa bułgarskiego, zdążającego z tow arem  na ja ”
m ark d o  Sirfjii.,

Sytuacja na Wilii.
W  /.wityzku ze zna-czneni ocieple­

niem oraz w '  shępii-nit-m wod\ na po- 
wiorzchai pokirywy lodowej W il j i .  
specjalne odozia ly  -saperskie sr n iekló  
r\cb miejscach rozbity lód, cetem za­
pobieżenia eweniualnym .zatorom lo ­
dowym  podczas ruszenia rzeki. W il ia  
na terenie miasta zasadniczo już ru­
szyła, gdyż od więzienia \nlokolskie-

go d o  mostu Zielonego, lód Zna jduje 
się tylko przy brzegach.

Ruszenie W i l j i  spodziewane jest 
przy dotychczasowej pogodzie i ti m- 
peraturze około 20— 23 maTca.

\łTedług uzyskanych m form ieyj 
ze s fer fachowyeh w  b. -roku nic m -  
gtaża miastu niebezpieczeństwo po­
wodzi.

konferencja uez wyniku.
W  poniedziałek jak donosiliśmy, 

w magistracie odbyła się konferencja 
z udziałem przedstawicieli .Suure.ra; 
m tikoem ii umu rem i mc c. BreiteTem. 
Przedmiotem obrad konfercincji byta 
kwestja komunikacji autobusowej w 
W ilnie. .Tak zre.s/tą można było  się 
spodziewać, konferencja nie data żad 
nyeh rezullafow. Podczas obrad om a­
w iano cala sprawę tyl-k‘o w ogólnych 
zarysach, nie zastinrawńają-c 4ię głę­
biej nad jej szczegółami, z czego moż-

n bv wnosić, że magistrat czegoś jesz 
cze czeka, zwleka z n iew iadomo ja 
kich p ow odów  i bynajm nie j nie sp ie­
szy z załatwieniem tak pilnej spraw-}-.

W-czotraj p. Pa u mer i mec. Rreiter 
wyjechali z W  i hm, w ioząc do W arsza ­
w y  mglistą obietnicę omówienia  jesz 
cze tej k-wastji w  najbliższej p r zy ­
szłości.

Jak widać komunikacja autobu­
sowa nie prędko je-sacze doczeka sio 
swego załatwienia.

Władze wojewódzkie zatwierdziły uchwałę magistratu.
Dowiadujem y się. że -władze -woje­

wódzk ie zatw ierdziły uchwałę ostał 
niego posiedzenia Rady Miejskiej u 
n ieważniającą umowę z Tow arzys t­
wem Miejskich i Międ/onnia-stowych

Kom unikacyj Autobusowych a- u p o ­
ważnieniem magistratu d-o wsz-częen 
związanych z tem kroków- -przewidzia 
nvch w umowie,

Alfons przed sądem.
Na lawach dla pulhliczjiości, w  m iejsce 

d la  ś\\ Uutków stłoczona grupka niew iast. 
R ozm aw ia ją  z ożyw ien iem . Przesadna g -O v  
ku laeja, n ieopanowane p isk liw e okTzyk', 
choć głosy -przyciszone, w reszc ie  4ryw ja lne 
p o  klepyxvania po- kola ndch — - dostateczn ie * 
charakteryzu ją  j-;. Ubrane wyzyw-ająco —  
na (twarzach -tynk z pudru i różu.

M ożem y  śm-iało, n ie  patrząc na w okand- 
sądową, pow ied zieć , że p rzed  sądem  stanie 
a lbe wt.-tśc.kneffka dom u nierządu, oskarżona 
o c iągn ien ie  zysku z handlu c ia łem  b iałych 
n iew oln ic , albo alfons, samtozwańczy pan 1 
w ładcą zastraszonej „k on tro ln e j", w  spędza ­
jąc y  ją  p od  groźbą  p ięści i k ija  na ulicę, Kv 
kupczyła  własnom ciałem .

Zazw ycza j w  takich  sprawach w- chnrate- 
rze  świadków- w ystępują dziew-częta z czarni, 
m i książeczkam i. Stąd ta grupka na ławach. 
Jakoż rzeczyw iśc ie  tna ław-ie oskarżonych za­
s iad ł M ichał Dzisiewac.z, p iekarz j  zaw odu—  
z zam iłow an i^ alfons osltarżkmy o  c ią g r in ie

zysku z n ierządu upraw ianego zaw odow o 
p rze z  W ładysław ę K ondratow iczów  nę. P rze  
b ieg  rozp raw y lodbył się p rzy  drzw iach  f tm  
koię lyc łi.

W y ro k  8 m i s ię-y  w ięzien ia , p o  zastoso­
waniu amnestjii —  4 m iesięce.

Pc rozp raw ie  do jednęgo z obecnych na 
•sali funkcjonarju isza Do-iicji ś ledczej pod " 
szła „kontroLna"-

— -» Ot, pan ie naczelniku, je j 
sk a za li a  z m oim  rady- dać nie 
tUj.- jak jisa, zaJoiera p ien iądze, a m e mam 
świadków-, b y  go zaskarżyć do sądu. Co ro ­
bić, p an i; naczelniku.

—  P roszę  p rzy jść  dlo m nie do urzędu. Da 
my- mu radę, jak  każdemu innemu.

D ziew czyna szeroko uśm iecha się, ukłoni 
hi, dygnęła —

—  Dziękuję, ,przy-jdę. T ob y  b y ło  dobrze, 
gdyby tak  i jegk> do w ięzien ia. Św ięte byłoby 
ży-cie.

W lod.

allf onsa t o 
m ogą. Ka

S P O R T
W Y D Z IA Ł  GIEF, I  D Y S C Y P L IN Y

ma zebraniu w  dniu 14 m arca 1933 r. ukon­
stytuow ał K-ięi następu jąrio-:

Przewodniczący- —  por. Dziużyński.
Zast. p rzew odu. —  p. Podskoczym . 
•Sekrelanz —  p. Gąsiorek.
Zast. sekretarza —  p. Babica Z. 
C złonkow ie  Zarzadu : p . Nelkim, p. Gor- 

don i  p. N ;steTow icz

I YBFZ.A ROZGRYYY1EK O  M IS T R Z O S T W O  
K L . A  I R E Z E R W  W IE . O. Z. P . N.

N A  ROK 1933.
I tui a:

IV. i p. p. Leg. —  Z. A. K. S.
IV . Drukarz —  O gn isko
IV. 6 p. ip. Leg. —  Maka-bl 
IV . D rukarz —  Ż. A. K. S.
IV7. 6 p p. Leg. —  Ognisko.
IV. 1 p. p. Leg. —  Makabi.
V. 6. p. p. Leg. —1 Z. A. K. S.
A7. Makabi —  Ognisko.
A7. D rukarz —  1 p. p. Leg.
V. Makabi- —  Z. A. K. S.
V. D rukarz —  6 p. p. Leg.
A7. 6 p. p. Leg. —  1 p. n. Leg.
V. O gniskb —  Z. A. K . S.
V D rukarz —  Mak a W.
A’ . 1 p. ip. Leg. —  Ognisko.

17.
18. 
22.
23.
29.
30. 
3.

13.
14. 
2 0 .

24. 
36. 
27. 
29.
31.

AA’1 ttniu 10 fam. radcą Am basady R. P. w  
Rzymiie p. Tadeusz R om er udał się do m iad-j 
L ;ittorią, zbudowainego na osuszonych !>!-- 
tach pontejakich  ii w ręc zy ł podeście  teg-o ana 
.sta hr. O rsolin i —  Cencełli [losłow i do Par

lam entu AA^łoskiego daj- m iasta Gdyni w  po­
staci srebrnego puzderka na p ieczęcie  miastH 
Na puzderku w id n ie je  napis: G dynia —  L it- 
toria  cze srebrnym  orłem  pośrodku.

II tura
.3. AT. Z. A. K . S —  1 p. p. Leg.
4. AT. O gnisko —  Drukarz, 
ó. AT M akabi —  6 p. p. Leg.

10. V I. Z A. K. S —- Drukarz.
11. AT. Ognisko —  6 p. p. Leg  
15. AT M akabi —  1 p p. Leg.
17. AT. Z. A. iK. S —  6 p. p L ig .
18. V I ,  Ognisko —  Makabi.
24. AT. 1 p. p. Leg. —  Drukarz.
25. VI. Z A. K. S —  Makabi.
29. AT. 6 p. p. Leg. —  Drukarz.
1. I I I .  1 p. p. Leg. —  6 p. p. Leg.
2. ATI Z. A, K. S. —  Ognisko.
8. A-7)* M akabi —  Drukarz.
9. ATI. Ogtrl.sko — - 1 p. p. Leg

T A B E LA  ROZGRYAATK PO BO K R ĘG U  ROZ- 
GRYAA KOAA EGO B A R A N O W IC ZU  N A R 1933

3. VI. Makabi —  78 p. p.
1. V II. 78 p. p. — 1 Makafo:.
K luby uwtdo-rznion-: na p ierw szem  m iej- 

cu są gospodarzam i.

R A ID  K U  CZCI M A PSZa ŁKA  
PIŁSUDSKIEGO.

AVYruszy-ł z Poznan ia do AAAirszawy ra;d 
koimny, celem  złożen ia nołdu p. M arszałkow i 
Phisudskiemu w  dniu jo-gto. im ien in. AV ra-- 
dz- e tym  reprezenitow-ane są p roporce  naslę- 
pu jących  pułków-: 15 p ułianów, 17 p. uh. 
7 p. s trze lców  konnych, 7 d yw iz jon u  arty le r ji 
kon n e j 3 szwadronu p ion ierów . R aid  p row a ­
dzi gen. Zahorski. T raw i rozłożon a na 5 dn :

Głodomory i grubasy.
Jak długo m oże człow iek  znosić głód zu­

pełny, trudno jest określić. P rzy  zupełnem 
nń-dobk-raniu pokarm ów oraz wody, dorosły 
człow iek  gani-, p o  7 do 10 dniach. Snu-erć na­
stępuje wów-czas, gd\ waga człow ieka spad­
nie m n ie jw ięce j do połow y, a u dzieci, któro 
są w rażliw sze  do 3/4 wpgi norm alnej.

Z h istorji w iadom o, że n iektórzy ludzie 
znosili g łód  wprost legendarnie długo. A\r r 
1831 pew ien pensjonarjusz w ięzien ia w  Tu lu ­
zie nie p rzy jm ow ał żadnego pokarm u prócz 
w-ody przez 63 dni, poczem  zmarł. AA’  czasie 
w ie lk ie j w o jn y  Mec Swiney, burm istrz ir lan ­
d zk iego  m iasta Cork, uw-śęziony, u rządził do 
hrowolinde głodów kę protestacyjną p rzez 75 
dni. Amery-kanka Ingram , dotknięta katalep- 
sją  nie p rzy jm ow ała  pokarm ów  przez 203 dni 
Straciła w- tym czasie na w adze 67 kg., ze 103 
na 38 kg

Różna zaw-odfoiwi g łodom orzy  produkują 
się, n ie p rzy jm u jąc pokarm u przez 30 do 40, 
a nawet 50 dni D ochodzi u nich m iędzy inne- 
m i do osłabienia serca i oddychania, obn iże­
nia ciśnienia krw i, początkow o szybkiego, p ó ­
źn iej wolnego spadku w agi ciężaru ciała. 
G łodzony g o r z e j znos-i- ró żn e  trucizny i jest 
m n iej odporny na działan ie zarazków . D łu­
go trw ały  g łód  sprow adza wyniszczenie ustro­
ju wskutek zużyw ania własnych tkanek na 
potrzeby życiowe. N a jszybcie j ulega zużyciu 
tłuszcz, którego człow iek  m oże utracić 95°/,, 
Zm niejsza ją  się rów n ież mięśnie, śledziona, 
wątroba, trzustka, kości. N ie u lega ją zużyciu 
ly lko  nerw y i m ięsień sercowy. Ściśle i dłużej 
trwające posty- m ogą dla zdrow ia  być ko­
rzystne, po ich ukończeniu przychodzi bo ­
wiem  do żyw szej odn ow y tkanek i krw i.

Nadm ierne spożyw anie pokarm ów  pro- 
w-adzi zazw ycza j do  cnorob liw ej otyłości, o 
k tóre j m ów im y wówczas jeśli waga ciała 
wyższa jest o 30°/„ ponad norm ę. P rzyczyną 
otyłości chorob liw ej m ogą być rów n ież czyn­
n iki wewnętrzne. C złow iek  ty je  wów czas mi 
m o że nie pobiera nadm iaru pokarm ów. AA’ e- 
dług statystyki Boucharda 40°/n przypadków- 
otyłości chorob liw ej pow staje wskutek prze­
karm ienia, czyli obżarstwa. 37°/n wskutek 
braku ruchu, a ty lko 23°/„ z pow odów  w e ­
wnętrznych, od  nas niezależnych.

U w iększości ludzi, c ierpiących na choro­
b liw ą otyłość ciężar ciała wynosi około  100 
kg. AV w-yjątKowo ciężkich przy-padkach cho­
rob liw e j otyłości c iężar ciała m oże dojść do 
3o0 kg., a naw et w  jednym  wypadku, jak  po 
da je  ih_r„-us, do  490 kg. Posiadacz ow ych  le ­
gendarnych 490 k lg. n ie ja k i W add, jest 
na jc ięższym  człow iek iem , • jak iego zna litera­
tura lekarska całego świata.

ak.

K I N A  1 F U  M Y.
POZAATjLCIE NA M  ŻAT - 

(H e lio s  j ■

Z u p iłm e słusznie. Dzika to  rzecz ow a 
ustaw iczne m ordow anie zwrerząt, trak tow a 
nie p ięknych, pełnych  g ra c ji i wdzięku, c./r 
inny-ch m iłych  zalet, stw orzi-r —  ja k o  tarc/.r 
dla m auzerów, a lbo remiingtoinów. —  Bez ni c 
ślne rę c ; a Tównie bezm yślne g łow y, k tóre 
temi sztuceram i k ieru ją, warto przed  każdą 
w ypraw ą (po centkowane czy p łow e ru n i, 
róg*, czy- kły , —  unieruchom ić -n.a jak iś czas, 
dopóty, dopóki ant chętka rzeri n ie przej- 
d z i ;.

P. Fraaiek Buck, dostawca europejskie!" 
czy  am erykańskich m enażery j. czy ogrodó'-- 
zoologiczinych, o-świadoza, że ty lko  żyw em . 
..sw o je " zw ierzęta  chwyita. Nigdy- nie strzela. 
Chyba w- niefaezpiecz m stw ie iyciia. Ale i w  
tem chwy,laniu jest n iejedn  m om ent przy-k- 
ry AAYadom-o z-resztą ozem  są ogrod y  zoolo- 
g7,r 7ne. N ieco hum anitarn iejsze m-OTd-owan--’ 
zw-ierzał. A  mcinnżerje, zw łaszcza w ęd ro i’ - 
ne! T o  ju ż katow n ie  n ieszczęśliwych  stw o­
rzeń, w  całem  tego słowa znaczeniu.

P. Buck w ozi ze sobą aparat film ow y, 
m oże autom atyczny, m oże z operatorem , i fo  
togra fu je  się dosyć chętnie i w  różnycn  po 
zach. P rzy  .tej oka zji f ilm u je  także  ciekaw e 
w  swoim  rodza ju  sceiny- chw ytan ia potrzeb 
nyoh mu zwńerząt, o raz n iezm iennie intero 
sujące obrazk i z ich  ż y d a  na sw obodzie. 
Szczególni.; cm-ocjujące są w a lk i pTzeróf- 
nych z b ó j c ó w  tleśnych. Gzanna pantera z  ryg 
rysem, tygrys z  aligatorem , tygrys z. baw ołem  
tygrys z boa —  dusieiećem i t. d. i  t. d. — 
1’ozateni m nóstwo innych , m iłych , ślicznych, 
zawsze bandzo ciekaw-y-ch, doskonale s film  i 
w.anych stw orzonek  isc-nek DobTy film  tak­
że i  d la  m łodzieży.

Nad program  bardzo- zabaw-na groteska ry 
i unkowa l ’iniversalu i dodatek Paramounti;.

(sk).

„Btnljbtrka nowości
Jagiellońska 16, m, 9

K om pletna  beletrystyka do os­
tatnich now ości w języku  po l­
skim oraz w  obcych. —  L e k ­
tura szkolna. —  DziaT nauko­
w y. —  L a id y  abonent otrzym a 

prem jum.

Czynni, od godz. 1 l-e j do 18-ej.

Warunki przystęone.

R A D J 0
W l^ N O .

ŚRODA, dnia 15 m arca 1933 r.

11 40 P rzeg ląd  prasy. Czas Kom . m eteo1 
12.10: M uzyka z p łyt 13.20: Kom rndeor. 
14.40: P rogram  dzienn y 14.45: M uzyka jki 
pu larua (płyty).- 15.15: G iełda ro ln icza. 15 25: 
Chw ilka strzelecka. 15.35 A u dycja  dla dz-r- 
ci. 16.00: Becitad sk rzypcow y J. M emuchim 

ń p ły ty ). 16.20: Odczyt d la  m aturzystów . 16.40: 
„P rzech adzk i po  m ieśc ie" O dpow iada na z -  
rzuty W ito ld  Czyż, w iceprezyden t m. AY’ il-ui 
17.00: „O  nowym  p rogram ie  sp ’ w u "  —  od 
czy t d la naucz, m uzyk i. 17.15: Kom unikaty. 
17.20. P ieśn i litew sk ie. 17.40: „R o la  zaroh 
ków  robotn iczych  w  P o ls ce " —  odczyt- 17.55 
P rogram  na czw-artek. 18.00: „P ow ieść  spcle 
czna w  X IX  w ."  —  odczy t dJa ma-turz 18.20: 
W iad. bieżące. 18.25 Koncert życzeń. i8.40. 
P rzeg ląd  litewski. 18.55: Rozm aitości. 19.00. 
Codz. ode. pow . 19.10: Rozm aitość '. 19.11- 
,.Oo się d z t;je  w- AATlnie?" —  pogad. 19.30: 
Pras. d z rad jo  Wy. 10.40: Aardycia z okazj 
św ięta N arodow ego W ęg ier. 20.45. Transu 
z Berlina (IX  sym fon ja  B eethorena). 22.0® ' 
„N a  w idnokręgu ''. 22.16: ReejJal forten jam i- 
w y  Aifredr. Hoehna. 23.00: AAYad. aportowe. 
23.05: Dod do pras dz rad j. 23.10: Kom . 
m eteor. 23.15. M uzyka tameczna.

CZAA\AF.TEK, dnia 16 m arca 1936 r.

11,40: P rzeg ląd  prasy1. Kom . meteor. Czas 
12,10. M uzyka z płyt. 12JO. Kom . m eteo-. 
12.35: P oran ek  szkodny z Fil-harm. W arsz. 
14,40: P rogram  dzienny. 14,45 O pera fran ­
cuska (p ły ty ). 15,15: G ir ło a  rolm 15,25. K o it  
T-ow. „S okó ł", 15,35: „K lu b y  kób .ece jak o  og­
niska m yś li"  — - odczyt. 15.50: K on cert dla 
tnłCKl'Z.ieiży (płyty). P relud ja  i Etiudy- Chopi­
na 16,25 Franeiuki- 16,40: „G zy  g rzech - 
p rzedk ów  ciążi| na icn potom kach  ' —  <y, 
czyt. 17,00: U tw ory  Beethovc-na [p łyty). —  
17.40: „Z n aczen ie  kolo-nij dla państw a" —  
cdczy.t. 17,55: P ro g ia m  na p iątek . 18,00: „Id -.-a 
Jag iellońska" —- odczy t d la  m aturz 18,2A: 
AVriad. hieżące. 18,25: koncert życzeń. 18,40: 
Kom . Jitewsk.. 18,45: R ozm aiL  19,00 Cod; 
ode pow . 19,10 ,Skrzynka pca.z!towa N r
239". 19,30: R ecytacje . Wiiersue Sta-nisława 
C lesidczuka. 19,45: P rasow y dz. a-adj. 20,00- 
M uzyka lekka. W iad . sport. Dod. do pras. 
dz. ra-dj. D c. m u zyk i lekk ie j 21,30: S łucho­
w isko („Rlomeo ć i lu l ja "  —  Szeksp ira). 22.35: 
Muz. tan. 22.55: K om . m rt.D r. 23.00: Retrąn 
sm isja st. zagTan.

WARSZAV’A.
ŚRODz\, diria 15 m a ica  1933 r.

16.00: P ły ty  gram ofono-w;. 16.40: Ode yt 
w- jęz. „kre-iósid ir ,p. t. „T aras  Szewnzenko 
17.20: P ły ty  18 25 M uzyka lekka i tanecznu. 
19.15: „Z a  kul sami naszych c zy te ln i"

CZAAlARTEK, dm ą 16 m a n a  1933 r.
12,35: XX-ity koncert szkolmy z F ilhar- 

mo-nj-i AAjars-zawskiej ku uraczaniu nadeho 
dzących Im i;n in  P ierw szego  M arszałka P o l­
skę  Józefa Pi-ftsudsliego. 17,00 K on cert ka- 
m era iny z p łyt. W1 p rzerw ie  kom unikat hydro 
?ra ficznv. 18,25: M uzyka lekika i taneczna 
19,20: „K om un .kat -oLni-czy Mim. Roln ictw a 
i R e fo m i R olnych  19.30: K w adrans  literac 
k. L’ ragm ent iz p ow  W t. Ry-rnk ewicza.

N0W.NKI RADJDWE.
PO LE M IK A  M AGISTRACKA

Interesu jąca w ym iana zdań na temat-- ży­
wo obchodzące o gó ł obyw ateli AVJiLna id-bę. 
dzie się dzis .a j p rzed  m ikrotom em  wileńsk-m  
o  godz. 16,40. Bolączk i gospodark i m ie jsk ie j 
zobrazu je M il,  na zarzu ty  odpow iadać b ę ­
dzie  w iceprezyden t miasta imi W ito ld  C zvż

DZIEAATĄTA SYMFONJA Z BERLINA.
D zisia j o godz 20.45 rozg łośn ie  P o lsk ie ­

go RaJ ja  transm itu ją z Ber na w ie lk i kor 
cert sym ion iczny, k tó ry  w-ypełni mieśmierte. 
ne a rcydzu.To Beethovena IX  Symiomja. —  
AAlykoma ja  ork ies tra  .Ilha-nmoniczina 1 ch-ś 
r y  ood  dyrekc ją  Eugenjiusza J-ochuma. Part- 
je  so low e w yk on a ją  Rache Heidersbach (so-p 
ran) -r i.- i’ :i T iro is  (alt), H elge Rosw-aehgc 
(ł.m or) i  Fred  Driessen (baryton).

AUDYCJA WĘGIERSKA
Z o k a z ji św ięta narodowegc w ęgierskie 

g o  rozg łośn ia  warszawska zorgan izow a ła  na 
dzień d zis ie js zy  specjalną audycję, p ośw ię­
coną w ęg iersk ie j muzyce. AV koncercie  k tó ­
ry  rozpoczn ie  się o  godz. 19,40 weżm lie u- 
a—a.ł ork iestra  Pol. R „d ja  -oraz p. An ie la  
Szlem iriska (pieśń.) i  Irena  Duibiiska (skrzr 
pce). K oncert poprzedzi p rzem ów ien ie  M in i­
stra p ełnom ocr ?go W ęg ie r  P iotre  P. M ato i 
uski.



K U  K J E  R  W  I  4  F  & S K ł Nr. (58 (NU)!))

K R O N I K A
Dziś: Klemensa

J u t r o :  A b r a h a m a
   >.

W schód  *łońca —  j .  5 m 38 

7 * c h ó d  . —  t .  5 to 37

Spo*t 767' nia ZaKłodu Mateoroiogjl U SF  
vt W H n i s  i dn i a  14 l f l  1933 roky.
CWn'enir średnie v» rr. i U metra ch: ?57
T e m p e r a t u r a  freonu —  3° C

oajwTifzt -\~ 7* C
■lainiźaza — - c C

Opad: —
W lalr: p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i .
T e n d e n c j a :  w z r o s t ,
U w a f i :  p o g o d n i e ,

—  Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym 15 marca. Pogoda naogół słonecz 
na o zachm urzeniu umdarkowanem. Nocą 
przym rozk i, dniem temiperatu.ra k ilka s-topni 
p ow yże j zera. Słabe w ia try  zachodnie.

O S O B IS T A
— • J- E. Biskup M icha lk iew icz, po p o w ­

rocie z lecznrcy św Józefa, w dn.ki dzis iej 
szyni, udał się do K lin ik i l>n iw ersyteck ie j r». 
Antokolu. i

—  Skanalizowanie Antokolu. W  począ t­
kach kw ietn ia m agistrat zam ierza przyślą  
p ić do sikanalizbiwania dzie ln icy  Yntokoltskej 
poczyna jąc  od ul. Arsenialskiej do Sa.piożyń- 
sk ie j. W ] p ierw szym  rządził; skanalizowano 
zostaną wszystkie gm achy i oh jek ty w o js l o- 
we.

Na cel fen  w ładze wu jskowe m ają w j ;i 
sygnować pożyczkę w  wysokosc.l ‘150000 zf > 
tych.

Na robotach kanalizacyjnych  znajd/ir. 
pracę zgórą 200 bezrobotnych.

L I T E H A C K a

—  Dzisiejsza Środa L iteracka  wypełn iona 
będzie in teresu jącym  re fera tem  znanej l i lp 
ratki ,p. W an dy  M elcer S ztek ke fow ej z W a r 
szaw y ip. t. „N asze  b iedn ie". Prelegentka 
om ów i twórczość współczesnych p iór kob ie­
cych w  Polsce.

Początek  o godz. 22 JO. W fJęp dla cztrn  
ków  rzoezyw istych  i ozłowków  sy.uipatyków 
bezpłatny. W prow adzen i goście 1 zt. M!o 
dzież akadem icka korzysta ze zniżek. n

S-PRAW Y A K A D E M IC K IE

4 } * J  S inuga". W e czwartek dmia tli 
bni o godz. 20 ted-bedzie się w lokalu c u k i ‘ r 
n i Rudnickiego (róg T ro ck ie j i W ileń sk ie j) 
m ów iony m iesięczn ik  akadlemicki pośw ięco­
ny zagadn ien iom  spot. — - kulturalnym . — 
Num er poruszy zagadn ien ia  m iędzyn arodo­
we

—  Z Kola Polonistów Si. U. S B- W e
czw artek  dnia 16 m arca odbędzie się w  lo ­
kalu Koła zebranie Sekcji D ram atycznej z re 
fera tem  kol. Zfo. FolejewsłkDgo p. t. „F ro n t 
tea tra ln y1*.

Początek  o godz. 20. Gośuie m iie wi-dzmn ■

H A R C E R S K A
-—  Zjazd Walny Związku Harcerstwa Pol 

skiego. \\1, dniach 22 do 25 kw ietn ia 1035 r. 
odbędzie .się w  K atow icach  Z jazd  \\1alnv 
Zw -Harc Poitsk,

G O S P O D A R C ZA

—  Ceny m ięsa zw yżku  ją. W. ostatnim  tv 
godn. u znacznej zw yżce uległy wszystk ie  ga 
tunki mięsa. M ięso w ołow e na 1 kig. p od ro ­
żało od 20 do to  g r „  w iep rzow ina  do 30 gr. 
inn.e gatunki m ięsa do grbszy 50 na 1 kg.

Nieuzasadniona ta zw yżka tłumacza s c 
■nawiązaniem stos-unków hand low ych  z i  S.. 
R. R., gdzie z dm.-rn 1 kw ietn ia  o,dejd!ą w ięk  
sze transporty trzody  ch lew nej o ra ; pog ło­
sk i kursu jące w śród  włościan, iż  w o jsko  bę 
dzie  czyn iło  zakuipy m ięsa po znacznie w y ż ­
sze j cenie niż na rynkach.

r* Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W .

  imieniny Pierwszego Mai szatka Pol
ski Józefa Piłsudskiego w Zw. In w W o j. H. 
P. w W ilnie. W  dniu 15 bm. t. j. d zis ia j o 
godz. 18 punkiuallnie odbędzie się w  Zw iąż 
iu  In w  W|oj. R. P  p r z y  u licy  O strobram ­
sk ie j Nr. 27 uroczysty obchód Im ien in  P ier 
w szego  M arszalka Polsk i Józe fa  P.iłsudsk j

go, u rządzony staraniem  Oddz. Kult. —  Oś 
w ia tow ego p rzy  K o l i  Okr. Z. 1 W  U. P  w 
W f "lgnie.

Na program  obchodu złożą isią: p rzem ó­
w ien ie p. iprof. J. W ierzyń sk iego , produk 
c je  eihóru S tow arzyszen ia „R odzin a  W o js k o ­
w a" i ork iestra 1 p. p. Leg.

Na tę uroczystość tak drogą sercu każde 
go Polaka sżrdeczmie zaprasza Zarząd w szy ­
stkich człon ków  Zw iązku  In w a lidów  W o jen  
nyeh,. oraz ich rodzin y  i gości p rzez nich 
wprow adzonych .

W stęp  bezpłatny

—  Kursy dla sióstr pogotowia sanitarnego 
i*olsk. Czerwonego Krzyża. W e  czwart-K , 
dnia 16 m arca rb. o godz. 18, w  lokalu  P o l­
skiego Czerw onego K rzyża w WEl.nie, przy 
ulicy Tatarsk ie j 5, nastąpi otw arcie  V [ I Kar 
-su dla s ióstr pogo+ow :a sanitarnego P. O. K.

Z E IH M M A  I O D C Z Y T Y .

—  Klub W łóczęgów w W ilnie. W  piątek 
dnia 17 bm  w lokalu  nrzy-uliicy P rze ja zd  12 
odbędzie się 116 zebranie Klubu W łóczęgów . 
Począ tek  o godz. 19 m. 30. Na porządku 
dziennym  re fe ra t inż. W ładysław a Baratisk „■ 
go —  dyrektora  Iziby Przem ysł. —  Hamdl. w 
W iln ie  p. rt. „Spraw a siplawu N Łam nem " —  
Wlstęp dla człocnkow klubu bezpłatny, dla 
gości 50 groszy, dla g o ś i# —  akadem ików  20 
gr. In form ac ji w spraw ie zaproszeń udzie­
la p. St Hol-manowio* dodzienie w  godz. m ię 
dzy  18— 20 w  loka lu  p rzy  u licy Biskupu-j 
t m. 7 (tal. 99). —• W stęp  ty lko  za zapr> 
szenkim.i •miienneiui okazyw anem i pr/.y woj- 
c)u. •

S P R A W Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E
•—< Starania <? kredyt <lla rzemiosła w ilea  

akiego. Wi izw iązku z :  'Staraniami o kredyt 
-na ro zw ó j rzemiioski w ileńsk iego  dow iadu je 
m y się, że tna dzień 16 hm. w ezw any zosta- 
do W arsza w y  dyrektor w ileńsk ie j Izby  Rze 
m ieśln iczej p. M łynarczyk, dla w z ięc ia  udzia 
I l i  w  specja ln ie zw o łanej iprzez Min. kon ie  
rencji.

K orzysta jąc  z pobytu w W arszaw ie  dvr. 
M łynarczyk  .poruszy jednocześn ie szereg b o ­
lączek rzem iosła w.iburskiego.

R Ó ŻN E .
—  Kurs fotograficzny. Z dni. 1,5 m arci 

1933 roku zostaje uruchom iony p rzy  P o l i­
techn ik ' R obotn icze j ul. Dąbrowskiego' 1 —  
3-mies:ęuzny koedukacyjny kurs fo lo g ra firz  
ny dla am atorów  ' jiracowniików bzlirki fV)f'e- 
gra ficzncj.

W ykłaąly bsdą połączone z zaj(»c-iami prak 
tycznem i w  zakresie fotogra.fj.i zaw odow ej 
artyslycznej, pom iarow e j i  p rzem ysłow ej.

Zgłoszenia 'na kuirs są p rzy jm ow an e c o ­
dzienn ie ki.d godz. 18 db 20 w  sekrelarjacte 
Politechn ik i Robotn icze j p rzy  ul. D ąbrow ­
skiego t.

TEftTS S MUZYKA
—  Teah; W ie lk i na Pohulance dziś d v a  

15 marca o godz. 8 w. da je  jed.no z ostat 
nich przedstaw ień szluki, która zdobyła sa 
bie na scenie w ileńsk ie j rekordńwe pow odz

'n ie  „Pocałunek  przed lusJtrenT*. Pocałunek 
przed lu s tr 'm  ‘ by! .zapow iedziany na ubieg 
ły „T an i p on ied z ia łek " (13 I I I .),  ale z po­
wodu choroby p. Daczyńskie-go, został odł> 
żony na dzień dzis iejszy. B ilety k tó re  zaku 
•piołib' na 13 m drca —  są wdż,nc na dzjś -  
reszta b ile tów  do nabycia *w kasach teatró\. 
po cenach propagandowych*

Jutro 16 m arca rewelat y jna nowość se“  * 
nu —  „D ziew częta  w  m undurkach".

—  „Om al nie noc poślubna" —  już w pin
tek Od piątku d iiia  17 m arca w chodżi na 
afisz Teatru  Pohu lanki świetna, nngieilsK i 
kom .'dja W a ltera  E llisa „O m al nie noc poś­
lubna" w reżyserjii i z udziałem  znstkoniiL-eo 
artysty  scen w arszaw skich  — - Stanisława Da 
ezyńskiegO1, k tó ry  stiał się Jakże ulubieńcem 
W fłna, zdobyw ając sobie zasłużone uznana 
p u b liczn ośc i' ; p rasy. Obok m iłego artysty 
w  ro lach  g łów nych  ukażą się pp.: J. P>rau- 
nówna, G. Niedźwi.:'oka, G rolick i, K aeźm ar 
ski, Noubelt, Paw łow sk i i Skolim ow ski. — 
W ytw orn e  w nętrze M akojn ika —  piękne t’ i 
alety pań z pracowni S K ozłow sk iej.

— i „K s iężn iczk a  czardasza ' n.. przedsta­
w ien iu propagando went, Dzi.s odbędzie  Gę 
przedstaw ien ie z cyklu p, opagaindowych. — 
W ystaw iona  -zostanie z udziałem  znakon ..e j 
artystk i Eln.y GisledtL —  pow szechn i, łub ia­

na n ieładyjna operetka Leh-ara „K s ię żn ic z ­
ka ezardu »za ‘ ;. Ceny .propagandowe.

—  (łstatnie przedstawienie „Peppiny:‘ po 
crnach zu izi iiych. Jutro ja liu i z ostatiticii 
przedstaw ień  doskona lej SvU.niedji S lo lza -  
„Pejpprna" w pierwszor-zęGiiej obsadzie sce 
n icznej z F ilią  Gislcdt sra -czele. N ow ość ta 
zdobylu w ie lk ie  uznanie i- f le s z y  f 'ę  tri esik b 
nącem pow odzen i ni. Geny zniżane.

— - „W bsoła wdówka" l.cliara. W  sobotę 
w chodzi na repertuar teatnu nurzycznego — 
„L u tn ia " —  św ietna opepriku Lehara .W eso ­
ła w d ów k a " W  'wykonaniu tej operlk i b ‘ ■ 
rze udzia ł caty zespół artystycziny z Kina 
Gistcdf na dzole, oraz zw iększone 'ze.spul. 
chóralne i bak-l-owe. Nową opraw ę sceniczną 
przygotow.ał .1 Hawr/ikie.wżoz. Reiyjserja. 
spoczyw a w  rękach K  W yrw  k-z —  W ńchrow 
skiogo. B ilety  ju ż nabywać niiiżnó w  kasie 
Lut.ni. Zn iżk i ważne.

NA WILEŃSKIM BRUKU
z W a d k o m  y  p o ż a r

Wczr.raj okuto godziny 12 w  p .monit 
podczas nieobecności domowników w miesz 
kaniu kupca Azryeia Trockiego przy ulicy 
Kwaszelnej nr. 2, wybuchł pożar Ogień ob­
ją ł meble oraz inne przedmioty i zaczął sze­
rzyć się ze znaczną szybkością. Na szczęście 
jedr.a z sąsiatlęk zauważyła wydobywając*; 
się 7 mieszkania Trockiego gęste kłęby dy 
■nu.

Zaalarm owała więc sąsiadów, przy po 
mocy których drzwi zostały wyważone. Po  
dłuższych wysiłkach pożar udało się ziikwi- 
d< wać. Pastwą padła część mebli oraz garde­
roba ogólnej wartości ponad 620 zł.

Pwwodów pożaru nie zdołano narazie u- 
sialić. Pierwiastkowe dochodzenie policyjne 
wykazano, i i  umeblowanie mieszkania oraz 
znajdujące się w niern rzeczy były zaaseku- 
iMiwane w warszawskiem li warzystwie uhez 
picezeń ,,Port‘- na sumę bii-sku 1000 dola 
rów ,

SKONi-TSKOWANdE 1RANSPORTU  
SACHARYNY.

Miczuraj wieczorem posterunkowy 111 
komisarjatu 1*. P. Klim stojąc na posterunku 
przy zbiegu ulic W ileńskiej i Mickiewicza 
zauważył wiejską furmankę zdążającą od 
strony Mostu Zielonego w kierunku ulicy 
Wileńskiej.

Furmanka ze względu na nerwowe zaeho 
wanie się woźnicy wzbudziła pcKiejrzeuie u 
posterunkowego, który postanowił ją  zatrzy­
mać.

Podejrzenie okazale się słuszne. Podczas 
rewizji pod klipą słemy i .siana znaleziono 
przeszło 100 kilo sacharyny pochodzącej z 
przemytu.

Woźnicę zatrzymano. Sacharynę skonfi­
skowano i przekazano do dyspozycji władz  
rolnych.

Posterunkowego Klima oczekuje nagroda 
w wysokości 5000 zl.

ZA L A N IE  S I TFR E N  NASK LTEK  NAGŁE.J 
OD W 1LŻ5.

W czoraj naskutek nagłej odwilży woda  
spływająca z gór zalała Kilka suteren przy 
ulicy Słryeharskiej.

'Zaalarmowano słraz pożarną oraz miejski, 
stację pomp, skąd wysłano Drygady ratowni 
czc dla wypompowania wody

POTAJEMNA FABRYKA SOLI
Potajemną fabrykę soli wykryło w  dniu 

wczorajszym przy ulicy Makowej. Maszyny 
dla produkowania soli skonfiskowano. Jedną 
osobę zatrzymano.

4RESZTOW  A N IE  \ YB ITN YC H  
K O M UNISTÓ W .

Ostatnio w  Wlilnic władze bezpieczeństwa 
publicznego aresztowały dwóch wybitnych 
działaczy komunistycznych, którzy na terr ■ 
nie miasta usiłowali przepisraw Izić reorga­
nizację chylącej się ku upadkowi wileńskiej 
organizacji komunistycznej. fe).

H

NDW0ŚCI WYDAWNICZE.
—  Helena Boguszewska. Ci ludzie. W yd. 

R o j. W arszawa. —  Społecsn': za in teresow a­
nia auttirkiii zap row adziły  ją  rok  tomu do 
.n iezw ykłej k ra iny: do Lasek, zakładu ula 
oeie jiiiiia łyeh . Z łamtąd .przyw iozła ona ksiąź 
kę pełną serdecznego w -ipół!.z«cia i subtelnej 
obs.'rwa-eji; „Ś w in i |po n iew idom em u", o'bee. 
nie w ikilkrpuajftu ohruzkaci) fcz jkoJcm jl na 
jirzedmiu.śoiu WtirszSćwy, 'aipnwiada drobne 
sprawy, codzienne licaski, okrutne dram aty, 
Spowszedn.iate «w ą  powtanza!uo,śe.ią, prz.yz';em 
ąe żydie birduyuh ludzi, -k-ti ogródki i go i 
łąbie ic li łrwaaiie 9i- h'<*w>'jzm w b iedzie . Te 
skróty życia, ubogie w s łow „, iiKipęczniate 
treścą, csfcezają czyteliiiika u1, u stęp liw ą my 
ślą, że te sp raw y Są tuż, koło nas, blisko, że 
miewolno ich  nie w idzieć. Autorka n ic od s’ e- 
b ie irie m ów i żadnej tu nioma liku-atury. re­
lacja fak tów  I 'to rab i w łaśnie w rażen i,.

Kto w ygrał?
W iARSZAW iA, (P a t). W  5 dniu ciągnieniu 

5 klatsy 26 Polsikiej Pań stw ow ej L o le r ji  K la ­
sow ej w iększe w ygrane p ad ły  na num ery: 

ló  tysiąoy złotych  na Nr. Nr. 144.876 

147.247- 10 tysięcy .zł. —  118.184; po 5 tysię­
cy złotyoh Nr. Nr. 97.325, 122.517. 127.242, 

133.864. .

Najwięcej zaniedbane i zniszczone

R Ę C E
u delikatni a natychmiastowo, wybiela, 
chroni od łusxczenia i odziębienia

KREM PRAŁATÓW 
P E R F E C T I 0 N

Do nabycia w pierwszorzędnych per­
fumeriach i składach aptecznych.Pamiętaj o bełrubotiiym!

MlEStąC SZLAJG1ERÓW W K.MPfc „REWJA“

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W ^ , (Pat). Pr.zegiełda. D o la - pa 

.pierowy notowano po 8,85, d o la r z ło ty  po 
9,10 —  9,05, rufoell z ło ty  po 4,78.

W jARSZAW tA, (Pat). L O N D Y N  30,78 
30,48. Nowy Y o rk  8,91 1/4 —  8,93 1/4 —  
8;89 1/4. P a ryż  .35,14 —  34,96. Szw ajcar ja 
173,38 —■ 172,52. Berlin  w  obrotach pry w.
212.25. Tenden. n iejednolita .

P A P IE R Y  PROC^, P o życ zk a  budow lana 
12,75 —  43 —  42,85. Inw estycyjna  105,75 —  
106. 6 proc. kon w ersy jn a  43,75. 6 proc. do la ­
rowa #7 —  57,50 (drobni;). 4 proc. dolarowa 
54,50 —  .55,25 —  55. 7 proc. s tab ilizacy jna 
56,88 —  57,75. 4 proc. L , Z ziem skie 31,25. 
4 i p ó ł proc. ziem skie 38,25 — - 37,75 —
38.25. 4 T  pół proc. w arszaw sk ie  45,50. 
8 proc. warszaw skie 42,50 —  42.75 — • 42.50. 
Tcnd. m ooniejszo.

AK C JE : Bank Polski) 77 —  76 —  76.50. 
Cukier 17,50. L ilp op  11 M od rze jów  4,00. Sta 
rachow ice 9,65. Tend. m ocniejsza.

D olar w  obrotach ,pryw. 8,85. Iltvłx i 4 78.

WTa REWJA
Sala Miejska

ul. Ostrohramslca 5

PAN
Tei. 5-28

p  ™  ł ,  ■ j -  S b  A m j iI m  —  * -■

Czlś prerrjoral
Najgłośnip^e-y f.lm doby oHrcneil

ZEBUAK Z BAGDADU
Przepiękny dramat wschodni o bajecznej bogatej wv»taw ie. W  rolach głownvch: N a jw ęk szy  tragik Am eryki 

S. S K IN D E R  i urocza L o retta  Y 0 U N G . Początek o godz. 5— 7— 9, w sobotę i niedzielę od godz 3-ej

Dziś ostatni dzień pierwszego monumentalnego e gzotycznego arcydzieła polskiego „OSTATNIA ESKAPADA*

Jutro premjera!
Przepiękny o euro­

pejskiej sławie film

wdzięk pięknych kobiet. . W  roJnch gł. urocza L IA N A  H AtD  i w y iw om y W IL L V
czar miłosnych is po jeń .. FO R ST . N A D  P R O G R A M : OOOATK1 D Ź W IĘ K O W E ,
rozkoszny dwugłos młodych rozkochanych serc .. Seanse: 4— 6— 8— 10 13, w  soboty i niedziele od g. 2»ej

SK0NCZ0NA PIKSrt
Tt

N a j w y b i t n i e j s z y  f i l m

„ S 0 w k i i i0 “
w Moskwie KAIN i ARTEM §§!SS HelidS

D ź w i ę k .  K ’ n o - I e a i r

H E L I O S
W i l e ń s k a  38* teł. 9 -2 6

j D o r o ś l i  i m ł o d z i e ż  ś p i e s r a  u j r z e ć  a r c y d z i e -  i T I S  N A L  t v f  I  E f i o l T c i n a  « p o p e »  
I Ł ,  j a k i e g o  ś w i a t  d o t y c h c z a s  n i e  w i d i i a ł  »  Wf f  U L h l  C ,  1 Sm  K a ^ W s t r i ą s e j a c e  w a l k i  

o  b v t  m i ę d z y  n a j d i i k s r .  d i a p  e ż n i k a m i .  P o l o w a n i e  n a  d z i k i e  z w i e r z ,  b e z  b r e n i  p r z e z  p o d r ó ż n i k a  Franka B U C t  
1 N A D  P R O G R A M :  Aktualnoici dźwiękowe. B a l k o n  49 g r  P a r t e r  o d  80 i SO gr .  S e a n s e  o  g .  4 — 6 — 8 — 10.15

D ź w i ę l c .  t e a t r  ś w i e t l n y

A D R I A
W i e l k a  36

DZIŚ: N a j n o w s z e  a r c y d z i e ł o  p o  r a z  p i e r w s z y  w  W i l n i e  w e d ł u g  g ł o ś n  : o  u t w o r u  GAPRJELI ZAPOLSKIEJ 
P  A  O  E M 1 2 1 p o t ę ż n y  d r a m a t  z  r o s y j s k i e g o  ż y i  i a .  W  r o i  g ł .  IWAN PETRCA ICZ i n o n  a g w i a z d a  
L  f *  t  Y »  E % tlSm  e k r a n u  KAtldLEWNA* N A D  P R O G R A M :  P o l s k i  d ź w i ę k o w y  e p o s  w o j e n n y  K RW AW Y  
WSCHĆO. D z i e j e  w i e l k i e j  m i ł o ś c i  i p o ś w i ę c e n i a .  W  ro i .  g ł . : M. Cybulski, Ola Obarska i  Ema Szabrańska

nAafO H  A warzywne, kwiatowe  
I g o s p o d a r s k i e

z pierwszorzędnych plantacyj krajowych i z ł - 

granicznych, o najwyższej sile kiełkowania

E D M U N D  R IE D L
S K Ł A D  N A S I O N

Lwów, Rufowskiego 3.
Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie.

KCJPi
okazyjnie M O T O R  do łodzi 

łub używ aną L O D Ź  m otorową. 

O ierty do A d m . „K urjera W ileńsk.“ 

tylko pisem ne sub „m otor“ .

| Helena Rumer
) Tutejsi. Nowele, wyd. Rój. W arszawa  

=  Swoi Ludzie. Nowele .wyd. L. Cho- 
^  miński. Wilno.
M  Książka o Nich. Romans Wyd. L.

. m  Chorniński. W ilno.
M  Wltja u Państwa Mickiewiczów.
=  f^eatr dla M łodzieży). Scena W i­sa v - ‘ *
J łeó«ka-
1 Rezurekcja Wleleitska. (Z d o b y c ie
=  W iln a  w  1919 r.) Scena W ileńska , »

Obwieszczenie o licytacji.
W  myśl § 83 Rozporządzenia Rady Ministrów  

z dnia 25 VI. 1933 r. o postęp, egzekuc W ładz  Skar­
bowych (Dz. U . R. P. Nr. 62, poz. 560) 3 Urząd Skar­
bow y  w W iln ie podsje do wiadom ości, że dn. 16.111. 
1933 r. o godz. 10-ej w lokalu wytwórni win przy ul. 
Piłsudskiego 2, c elem urególowania zaległych należ­
ności Stanisławy Łubkowskiej na rzecz Państwowego  
Banku Rolnego, odbędzie się sprzedaż z licytacji 8 
beczek wina niesłodzonego a 260 litrów, oszacowa­
nego na sumę 2 000 złotych.

W  razie niedojscia do skutku licytacji w  pow yż­
szym terminie, odbędzie się dnia 20 III. 1933 r. po- 
wtórna Iicyt^(ba °d  ceny zaofiarowanej.

Kierownik 3 Urzędu Skarbowego
234/Y1 Wł. Bronakowski
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DAWN. PRZY UL. Ś TO JAMS MEJ 1

ZOSTAŁY P R I E N l E S i C  NE 

NA UL. B I S K U P i Ą  4  TEL. 340

C L O K A L  B Y Ł E G O  l O M B A R D U )

S I E L A W  KI  wędzone,
slcrz.nki po 2 ‘ /v l i t o  netto 
2.75 zł- przy o d b io rze  3 
skrzynek po 2.20 c zy li 

3 skrzynki 6.50 zł. 
z w sze lk iem i op łatam i 
p ocz to w em i na m iejsce 
odb ioru . P o  uprzedn iem  
przekazan iu  go tó w k i na 

P. K , O . Nr. 202.589 
u dzie lam  5%  rabatu. W y*
syła M. Mlelcuszny, Hel.

SANDACZE
now y transport i in. ryby 
po cenaah niskich p o leca

D . - f i .  BANEL i S-ka
MIcKiewtcza 23, tel.S49

A k u s L e r K i

M. Brzezin?
przyjmuje bez przerwy
przeprowadziła s\ą

Zwierzyniec, Tom. Z a m 
aa lewo Gedeminowski 

ul. Grodzka 27,
W . Z , Nr. 3093

Or. Zeldmcz
Choroby skórne, wener.

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz,

Dr.Zeldowiczowe
Chor. kobiece, wenerycz* 
ne, narządów moczowyck 
od g. 12— 2 i 4— 6 wiecz.
Mickiewicza 24, tei. 277

I  BliiMMZ
Choroby weneryczne 

a korne i moczopłciowe,
ul. Wielka nr. 27,

lei. 9-21, od 9— 1 i 3~ 8 
W . Z . P. 29.

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m, 5. 

W. Z . P. Nr. 69

D O K T Ó R

Piaiiiiia-Ifeiowii
Ordynator Szpitala Sawicz
sboroby skórne, wenery­

czne i m oczopłciowe  
przeprowadziła się

Wileńska 34, II piętro 
Przyjmuje cd 5— 7 wiecz*

Br. 0INSBERG
-ohoroby skórne, T/“ n* 
ryem e ł moazopłeSowa

Wileńska 3 t*i. bct .
od Roaz. 8— 1 1 4— 8/

P O K Ó J
ładnie umeblowany, s ło ­
neczny i ciepły, niedrogo 
do wynajęcia— ul. M ick ie­
wicza 22 — 5 (nad kinem)

Pianina "p0e£f
w y n a j m u j ę  —  M i c k i e w i c z *
37— 32, W iejście z ulicy 
Ciasnej, p. Estko. 7.702

ST. A. WOTOW^SI. 35

Z Ł O T O W Ł O S Y  SFINKS.
Powie Sć wspófrzesna.

\Mresz«*e przy.stuiuit przed niowiol 
kim, parterowym  domkiem. znajdu­
jącym  się n ieco na uboczu. Bv i to do 
inek, bez brauny, o zamkniętych okien 
mcach. do którego wejście prowadziła  
wprost z ubcy.

—  Tu, napewno! —  stwierdził, po 
riiwnując w myślach zapamiętane ad 
r< s i pociągnął •za drut staroświeckie­
go dzwonka.

Powoli, ostrożnie rozwarły^ *ię 
tlrzwi

—  Czy lasłułem pana Karo laka1? 
— zapytał.

—  jest! -  zabrzmiał w odpowie 
ozi czyjś głos i Traub znalazł się we­
wnątrz domku.

Była to n iewielka sionka, na pół 
ciemna, a .pi zed nim stał jakiś męż­
czyzna. Ze zdz iw  'iiietn jednak slwicr 
d ; i ł  że miast towarzysza lat dziecin 
m ch . starszego już człowieka, stu, 
pitzed n im  jakiś nieznajome, choć o 
zniszczonej rozpustą i pijaństwrin 
twarzy, lecz nie liczący więcej niż l i t  
czterdzieści.

—  Chciałbym widzieć się panem 
Karo lak iem ? —  powtórzył.

-  T o  będzie nieco trudno!.—  po 
słyszał ironiczną odpowiedź, bo pan 
Karolak od  roku nie żyje! W styd, pa 
ji ie  baronie Traub, ze. pan tak na 
interesował się losem swego towarze 
sza z lat dziecinnych.

Traub drgnął
— Cóż to wszystko znaczy ? —  Wt 

dzę, że pan mimie; zna? —  zapytał ost 
ro. przysyłaliście zdaje się pa rok ro t­
nie listy, podając ten adres, abym się

a wami porozumiał? W  imieniu Karo 
laka... K im pan jest?

—  Kitu jestem? —  Kimś, co .prze­
jął od Karolaka wiszeLkie prawa... Jesz 
cze pan nie wierzy, panie baronie? Ka 
rolak i Góral,.oto nasze hasło! A  jeśli 
k g o  mało. sądzę, że pan baron pozna 
ten zegarek?

W  półmroku błysnął zegarek / 
znanym napisem, i raub -dłuże j me 
mógł wątpić.

—  W ięc  pan jest spadkobiercą?
—  O tak! przytw ierdził tamten e- 

nergieznie. Spadkobiercą! Ja i jeszcze 
ktoś inny! Chw ilowo jednak pana ba 
rona to nic nie obchodzi! Przejąłem 
po Karolaku wszelkie tajemnice, 110  t 
prawa inkasowania należnych mu 
sum! - dodał z pogróżką! Dawno o 
czekiwałem na pana barona!

Trauhow i wydawała ffię cala ta hi
slorja coraz dziwniejsza Może nawet 
inż żałował swego niewczesnego k ro ­
ku, ho wyraźnie n ie  podobał mu się 
mężczyzna o  zbójeckiej iiz jognomj-. 
Ale cofać się już by ło  za późno. Zre-.z 
tą ty lko  taki mógł mu dopomóc w  je 
go rozpaczliwej sytuacji.

—  Niechże pan baron pozwoli da­
lej! posłyszał uprzejme zaproszę 
nie.

Rozwarły  się drzw i i Traub wszedł 
do jakiegoś saloniku, urządzonego 
wcale wytwornie . Zd z iw iło  go  to na 
wet bo nie spodziewał isię, że tak 
p rzyz5voicie mieszka nie wzbudzają 
cv zauftinia gospodarz lokalu.

.-—  Chciałem z panem porozm a­
wiać! t  począł zajmując w  fotelu

miejsce. —  Chciałem porozmawiać pa 
nie...

-—  Kowalec! — dorzucił laniten. 
nadając wipobliżu barona K o w a ­
lec. Tak  brzmi m o je  nazwisko!

W  rzeczy samej czkrwie-kiem pr/yj 
mu jącym  Trauba w ta jemniczym dom 
ku, by ł  n ikt inny, niźli Kowalec, uast 
stary znajomy.

—  W ięc panie Kowalec —  począł 
Traub dość ostrym tonem, jakby 
chciał oznaczyć, że nie dn się nastra­
szyć —  chciałem wyjaśn ić n iek fć"e 
sprawę! Od pewnego czasu wciąż do­
staję iisl\ z pogróżkami i żądaniem 
pieniędzy, które sądziłem, że pocho­
dzą od Karo laka. Teraz widzę, że od 
pana lub jego  towarzyszów ! Cóż to 
jest? W aszą  bezczelność posunęliście 
do lego stopnia, że nawet podaliście 
adres. A coby było, gdybym  zaw iado­
mił polic ję?

— Xn uczyniłby pan baron-tego..
spokojnie odparł  Kowalec. Ry/.y-

k iwalby zbyt wiele! Przecież, 'nie z a ­
leży mu chyba na łem. aby wyęiągac 
slare his lor je z Alaski!

Na wspomnienie o Alasce, rz.ck!ó-, 
m y Traub zmieszał się nieco.

-  No lak... w ym ów ił  Ale i

w  nie wiek-bęicie skorzystali.
—  l im  . cedził znów spokojnie 

Kowalec. Pozostawały inne sposuh\ 
—  Napr/ykład .por5\anie hrabianki Ki 
ry ! M'am wrażenie, że zmartw iłoby T> 
nieco pana barona! Wrogóle nitbez 
pieczna jesi z nami walka!

Traub zbladł, Teraz zrozumiał, co 
oznaczał frazes ostatniego Tistu: „d o ­
tkniemy c ię  tak boleśniej jak tego na 
wet się nie .spodziewasz11.

Ła jdactwo! —  szepnął.
Ła jdactwo! spokojnie* pow ­

tórzył Kowalec —  Hm.. Każdy  -stara 
się odzyskać swoje/pieniądze. A  k.j 
rolak twierdził przed śmiercią stanow­

czo, że pan. baron n ie był łaskaw 11111 
oddać pięćdziesięciu tysięcy dolarów, 
/ któremi ongiś dość pod-tąpnie u 
ciekł. W ca le  ładna sumka)! 'O tóż. nie 
wiem, kio popełnił ła jdactwo?

Bo Karolak dzięki l im u  całe żv 
cie klepał okrutną biedę.

W v  za to chcecie się wzoogft-
cie!

Kowalec nagle zmienił ton.
—  Poco te iwizajemne wwmówki? 

— począł pojednawczo. - Dotychczas 
nie /roljili.śmy panu żadnej krzvw’dy. 
A  jeśli pan pierwszy przybył do nas. 
to napewno nie polo, aby 'Szuka*- z 
nami 'kłótni, lecz całą sprawę zał-atw ić 
polubownie! -Chyba siędnie mylę?

Traub się zreflektował. Pomyślał 
chwilę, poczem rzekł:

- Jeśli przybyłem, to dlatego że 
zagraża nam wspólne niebezpieczeń 
slwc3!

—  W spólne niebezpieczeństwo-?
„B aron 11 zniżył głós i jął wyją.-;

mać.
—  Pew ien  człowiek znalazł się w 

posiadaniu dokum enlów, których me 
pow im efi by ł  znaleźć i może dać się 
nam teraz porządnie we znaki' T e  d o ­
kumenty...

Ale Kowalec nie dał mu dokoń­
czyć. Uderzył się ręką po czole i za ­
wołał:

—  O Io panu chodzi! Spodziewa­
łem się lego! Pozwol* pan, że za n ie;->o 
całą sprawę wyłuszczę. Były sekre­
tarz pana barona Turski zdobył |>a- 
pier\ zegarmistrza L ipk i i pragme ie 
w y k o r / ę  s ia ć .. .

—  Skąd pan w ie ?  wykrzyknął 
zdumiony Traub, ścisłością ini orma- 
i• ji Kowalca. Skąd pan w ie? -—  teraz 
;uż nie żałował, że przybył do tej spe 
lunki.

Kowalec  śmiał się cicho.
M v w iem\ wszystko! —  m ówił.

— W iem y, że Turaki znalazł przed­
wczoraj w  nocy na u licy  zemdlonego 
L ipkę  i odporowadził go do dom t, 
gdzie ten w  jego  obecności zmarł

W iem y , że znalazł u niego 
pewne, ważne dokumenty, opisiijąpć 
niektóre zawikłane historje, lub n-ż, 
że L ipko  :s*m mu je dął. chcąc ze­
mścić ,się na. panu baronie! Bo Jup 
szego chyna nie mógł, znaleźć czło­
wieka! To ć  Turski szcźerze n ienaw i­
dzi pana za to, że zabrał mu pan .rze- 
kom ą“  żonę Kirę!

Oczy Trauba rozszerzały się coraz 
więcej ze zdumienia

Istotnie! mruknął z uzna­
niem. - Islolnie, niemożna być le 
pie j poinformowTinym!

W ięce j jeszcze -  paw il laniten 
z triumfem. —  Dziś rano nagabyw a­
łem Tlińskiego, czy n ie ma tych pa 
p ierów  i w yparł mi się w  żywe oczy! 
Nit w ierzy łem  mu jednak ani słówka 
i okazuje się, że miałem rację. Bu 
musiał być z tem i dokumentami u 
jjana i porządnego stracha panu na 
pędził...

—  Groził !
—  Rzecz oczyw ista ! Dla lego leż 

moi ludzie Śledzą Turskiego i dziś w ie 
czorem jeszcze odbiorą mu| papiery ! 
Choć są one znacznie n iebezpieczniej­
sze tlla pana niż dla nas, odruzu po- 
slanowiłem, że nie pow inny pozostać 
w jego ręku.

—  Podobno nie nosi ich przy so­
bie! —  wspomniał nagle Traub szcze­
gół ro zm ow y ze .swyiu byłym, Sekre­
tarzem.

— - Gdziekolw iek je ukrył, to je 
wynajdę! —  zabrzmiała pełna pt wno- 
śc< siebie odpowiedź.

Coraz większa otuchwa wstępo­
wała w  serce Trauba. Doprawdy, ffije 
mógł znaleźć na całym świecie dla

swych p lanów  odpowiedniejszego czło 
wieka. Należało tylko dobie targu

—  Podejm uje vSię pam rzekł — - 
odebrać te. papiery Turskiemu i do­
ręczy mi je pan! He za to  panu będę 
winien ?

Odebrać, doręczyć? —  skrzy­
w ił isię Kowalec. Mało! Tu  trzeba b ę ­
dzie jeszcze unieszkodliwić na zawsze 
Turskiego! Jak to m ów ią  bolszew icy? 
Z likw idować! Bo nawet jeśli mu się 
odbierze dokumenty nie przestanie 
b\ć n iebezpieczny! W ładze  na zasa­
dzie zeznań m ogą się zainteresować 
staremi dziejami.

Tak, tak! —  podchwycił T r a ­
ub, k ló ry  nie śmiał .pierwszy wyznać 
tej potwornej myśli. Zlikwódować!

Tw arz  Kowalca  stała się zaiste 
zbójecka. —  Z likw idujem y go  tak —- 
s\knąl -  że najmniejsze na nas po­
dejrzenie nie padnie!

Mianowicie?
Niedał bliższego wyjaśnienia.
-— T o  już naaza rze oz!
—  Doskonale! —  zawołał ..baron". 

— Doskonalę. Ale co to? — - raptem  
przerwał uderzony jakimś n iezw yk­
łym dźwiękiem.

—  A . u... —  zabrzmiał głos zdała. 
W yd aw a ło  *się. że z podziemi donnu 
biegnie ten głos. Jakiś ryk, czy ję**-
ezłowieka.

—  Oo to? pow tórzy ł zaniepo­
kojony.

.—  N id  —  odparł napozór spoko j­
nie Kowalec. nie patrząc ednak 1 ra- 
ubowi w  oczy  —  mam y w  domu złego
psa, k tór j  wy jVf, . . 1—

—  Psa? W y je ?  Ależ to raczej po­
dobne jest do jęku człowieka?

- -  Zdawało się panu! —  zaprze­
czył, pdczem wnet powrócił  do prze­
rwanej rozmowy. — W ięc  chodzi p a ­
nu o  nasze warunki?

(D. c. n.)

Drukarnia „ZNICZ”, Wilnoi Biskupia 4, teł. S-4€ Hcuaktar odpowiedzialny Witold Kiszkis.


